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Wydanie poranna 


Przedpłata 
ma „Glos Naroda" wynoal 
w Krazowie: miesięcznie 
to. 8—. Za odnorzanie 
do mieniania dopłaca sią 
40 hal. miesięcznie. 
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Wydanie poranne 


Przedpłata 
na „Głos Narodn* wynosi 
ma prawineji: miesięcznie 
kor. 2:70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 13:—, 


Nmer pojedynczy w miejscu 

10 h. na prowincji 13 h. 
zmiana adresu 40.h. 

Numer niedzielny” ilustro- 


wany l4 kal. 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przeċsiębiorea tego działu p. Wieazimiorz S$tryskarski w biurze insersiowem „Głosu Narodu" róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej l 7 

Da miejsca wiersza drobnem pismem (petis) za pierwszy ras 16 hnierzy, — za każdy następny raz 12 kalerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza xa każdy raz. — Śluby, 

askrologi sto. GO hal Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie Ś. Sokołowski, pasaż Hansmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (takte w Hamburgu, Franbiurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Schaiek, w Paryżu O. Adam rue de Varenne 88. 


Nr. 244. 


Zaklad germanizacyjny. 


Gdzie tylko Polacy prowadzą walkę o swoje 
narodowe stanowisko, gdzte tylko dążą do obro- 
ny czy zdobycia swoich praw narodowych, za- 
wsze trafiają na główne przeszkody m strony 
żydów i socjalistów. Świeży tego przykład ma- 
my w akcji, zmierzającej do spolszczenia gimna- 
sjam brodzkiego. Ta szkoła Średnia założona w 
ozasach nieograniczonego panowania wiedeńskiej 
biurokracji, przeżyła jej upadek i pozostała do- 
tychczas niemiecko żydowską, ku wstydowi 1 
krzywdzie całego kraju. Usiłowania wprowadze- 
nia języka polskiego do szkoły brodzkiej datują 
się od osasu ery konstytucyjnej. Na próżno je- 
dnak Sejm uchwala? rezolucję po rezolucji, na- 
próżno prasa dopominała się usunięcia tej ano- 
malji, napróżno Koło polskie czyniło zabiegi w 
ministerstwie oświaty; wpływy żydowskie oka- 
zały się silniejszymi i gimnasjum brodakie ste- 
rzy dotychesas wśród żydów galicyjskich niemie- 
ekg pseudokultnrę i niemiecki jęsyk. 

Obecnie podjęto se strony polskiej znowu 
kroki, celem ugaszenia tego ogniska żydowskie- 
go germaniemu, i zwołano do Brodów wiec mło- 
dzieży w tej sprawie. Odrasn jednak sarysowała 
się silna opozycja se strony zjednoczonych 2y- 
dów, socjalistów ł Rusinów, którzy dążyli wprost 
do rozbicia wiecu; Rusini zażądali ruskich para- 
leiek, żydzi utrzymania obecnego stanu, & so- 
ejaliści stanęli naturalnie po ich stronie. Próba 
rozbicia nie powiodła się; wprawdzie jak donosi 
Słowe polskie trzech Rusinów Śpiewających „Szcze 
ne wmerła Ukraina" i trzech żydów spiewają- 
cych „Czerwony sriandar* urządziło sesesję, ale 
wiec nie zwrócił uwagi na tę demonstrację i u- 
shwalił następujące resoineje : 

I. Młodsież akademieka zebrana na poufnem 
ogólno-akademickiem zebrania w Brodach, wy- 
chodząc z zasady, że 

1. gimnacjam niemieckie w awej tendencji 
i skutkach zaszezepia niebezpieczny dla społe- 
tzeństwa Bserwilizm i stępia w wychowankach 
uezucia narodowe ; 

2. że przez przeciążenie pracą wskutek nie- 
mieckiego wykładu utrudnia frekwencję uczniów 
z wśratw ludowych, przes co opóźnia kulturny 
rozwój powiatu brodzkiege; 

3. że z powodu niedostatecznych sił nanczy- 
tielskich 1 małego przygotowania xe strony 
uczniów i nauczycieli do nauki w jęsyku nie- 
mieckim nie stoi na poziomie nowoczesnego Wy- 
chowania ; 

wreszcie, że uczniów żydów  germanisuje, 
społeczeństwu polskiemu obcymi ozyni, a pod 
względem  utylitarnym utrndnia karjerę ży- 
ciową — 

zwraca się z żądaniem do Rady gminnej, aby 
akcję przeprowadzenia uchwały z dnia 31 gru- 
dnia 1896 roku w sprawie spolszczenia gimna- 
zjam, nie szczędsąc żadnych ofiar, na nowo, jak 
najenergiczniej podjęła. 

Młodzież dała inicjatywę akcji; teraz kolej 
Ba Wydział krajowy i Radę sskolną, należy zak 
mieć nadzieję, że rząd nie oprze się niesbitym 
argumentom rzeczowym, które go powinny prte- 
konać, że wykład niemiecki w gimnazjum. brodz- 
kiem jest nietylko politycznym snachronismem, 
ale także podagogiesną potwornością. 

Ce o tem myślą żydzi i Rusini, jest dla spra- 
wy obojętne. 


Organizacja klas równolegiych Śląskich. 


Jaformacja „Deutsches Tagblaiva“. — Organizacja 
paralelek w Opawie i w Cieszynie. — Plan nauk. — 
Jęsyk niemiechi — Kierownicy. — Remuneracje. — 


Siły zanozycielszie. — Nanka religii. — Pomiesxcze- 
aie. — Obowiązek zapomogi s ramienia „Macierzy 
Szkolnej". — Prawo głosu i konticli. 

Naża kcrespondent wiedeński (M) pisze: 

Dziennik wiedeński Deutsches Tagblatt, organ 


Kraków, Sobota dnia 3 Września 1904 r. 


stronnictwa ludowego niemieckiego, dawna Ost- 


deutsche Rundschau K. H. Wolfs, prsyniósł w 
cswariek rano statut organieacyjny klas równo- 
ległych polskich i czeskich w seminarjach nau- 
czycielskich męskich w Cieszynie tudaież w Opa- 


e. 

Na wstępie dziennik dodaje nwsgę, że statut 
organizacyjny nie może uspokoić Niemców 1 nie 
może przedstawić w lepszem świetle zamachu 
raądu na niemiecki stan posiadania. 

Zadaniem obu instytucyj klas równoległych — 
brsmi wstęp statutu — jest kształcenie nauczy- 
cieli dla szkół ludowych czeskich i polskich od- 
nośnie do wymagań ustawy szkolnej państwowej. 

Przedmiotami nauki będą te same przedmio- 
ty, których nanczają seminarja = językiem wy- 
kładowym czeskim i polskim. 

Tylko wykład języka niemieckiego będzie się 
odbywał po niemiecku. Równie i wykład historji 
(a nie geografji) na życzenie Rady Szkolnej kra- 
jowej ma się odbywać po niemiecka. W ten spo- 
sób uczyni się ssdosyć potrzebie gruntownego 
poznania jęsyka niemieckiego jako krajowego. 

Kursa słowiańskie będą otwierane na prse- 
miany: ras kurs pierwszy i trzeci, potem drugi 
i czwarty. W roku szkolnym 1904/1905 będzie 
otwarty rok pierwszy. Sskołą ówiczeń tymocza- 
sowo będzie szkoła ludowa prywatna czeska w 
Opawie i szkoła ludowa polska w Cieszynie. Na 
punkcie liczby uczniów, kursów specjalnych, wa- 
kacyj obowiązują przepisy ogólne. 

Korza utrzymnje państwo i subwencje 
stowarzyszeń szkolnych słowiań- 
skich. 


Dyrektor seminarjum nauczycielskiego nie- 
mieckiego w Opawie ma otrrymać starszego 
nauczyciela jako kierownika kursów czeskich. 
Ow kierownik ma pod każdym względem słu- 
chać wskazówek i poleceń dyrektora, a snosić 
się z nim ustnie i pisemnie po niemiecku. W Cie- 
szynie dyrektor będzie także kierownikiem kur- 
sów, ponieważ rozumie po polsku. 

Na punkcie wiadomości wstępnych i warun- 
ków przyjęcia obowiązują przepisy ogólne. Klasa 
przygotowawesa nie pędzie otwarta. Nauka ję- 
syka niemieckiego zaraz na pierwszym kursie 
czeskim i polskim musi wynosić estery godziny 
tygodniowo przes nauczycieli, którzy władają ję- 
zykiem czeskim, względnie polskim. Za podzta- 
wę nauki należy użyć odpowiedniego podręczni- 
ka. Historja będzie wykładaną po niemiecku po 
otrzymaniu odpowiedniego pozwolenia ministra 
oświaty. Co do innych przedmiotów obowiązuje 
plan ogólny. Exhorty dla ucsniów katolickich bę: 
dą głosili katecheci gimnazjam czeskiego i pol- 
skiego. Kandydaci kursów słowiańskich będą się 
udawali do gimnazjów słowiańskich na owe ex- 
horty. Dia nczniów-ewangełików pomyśli się o 
kasaniach później; w Opawie resztą katecheią 
| sika w seminarjum nanczycielskiem jest 

+ech. 


W Opawie i Cieszynie naniię poprowadzi je- 
den starszy nauczycie) wraz e odpowiedniemi si- 
łami pomoeniezemi. W Opawie jeden starszy na- 
nczyciel-Czech, już uczący w seminarjum, obej- 
mie wykład na kursie i równocześnie będzie kie: 
rownikiem w zamian sa remanerację 100 koron 
rocznie. 

Tak samo i dyrektor seminarjum nauczyciel- 
skiego w Opawie wzamian za pracę zwiększoną 
otrzyma 100 koron rocznie. Siły pomocnicze o- 
trzymają także remuneracje. 

W Ciessynie dyrektor, kióry będzie także 
kierownikiem, otrzyma 200 koron rocznej remu- 
neracji. Na nauczyciela starszego trzeba rozpi- 
sać konkurs; siły pomocnicze należy wziąść u 
gimnazjum polskiego. 

Kursa czeskie w Opawie będą otwarte w 
gmachu seminarjum żeńskiego. Na koszta urzą- 
dzenia 1400 koron; na Środki nankowe 500 ko- 
ron. W Cieszynie kursa polskie będą pomieszczo- 
ne w lokalu wynajętym. Stowarzyszenia narodo- 
we szkolne czeskie i polskie: „Matice skolska" 


Rek XI. 


i „Maciere szkolna“ są obowiązane płacić rapo- 


mogę na utrzymanie kursów. 

O książki szkolne polskie, zwłasztza dla nan- 
ki języka niemieckiego i historii po niemiecku 
należy się dopiero postarać, gdyż takie podrę- 
czniki w Austrji (poza Gulicją) nie istnieją. 

Tyle Deutsches Tagblatt. Jego informację co 
de płacenia sapomóg należy sprawdzić. Kto bo- 
wiem płaci, ten ma prawo głosu i kontroli. 


WOJNA. 


Szczegóły walk ostatnich pod Llaojang. 

Driś otrsymujemy szczegóły walk ostatnich, 
jakie toczyły się pod Liaojang od 25 sierpnia. 
Pierwsza urmja japońska, podzielona na trzy ko- 
lumny, uderzyła naprzód na Anping. Rosjanie 
zajmowali strome wzgórze, silnie ufortyfikowane 
od paru miesięcy. Pozycje ich na wschód i po- 
łudnie Anping, ciągnęły się po szczytach półnoe- 
nego łańcucha gór od Tajszaku do Hungszaling, 
w poprzek wiosek Hanpolin i Tatienezu. Prze- 
waga położenia była po ich stronie. Japończycy 
nie mogli znaleść odpowiednich pozycyj dla swo- 
jej artylerji i rozciągnąć ją musieli wzdłuż dro- 
gi, wiodącej do Liaojang. Pomimo to kolumna 
lewa spędziła ze stanowiska mały oddział rosyj- 
ski, a następnie zawładnęła linją wzgórs na pół- 
noc od Ertaoku i na południe od Pelingu, prsy- 
gotowając się do bitwy w dniu następnym. 

Kolumny: środkowa i prawa zbliżyły się 
szybkim pochodem w noey 25 sierpnia do cen- 
trnm rosyjskiego. Pierwsza z nich, już o półne- 
cy, rzuciła się na nie niespodzianie i zdobyła 
wszystkie zajmowane przez Rosjan pozycje. Drn- 
gą i trzecią linję sił rosyjskich wzmocniły naraz 
anaczne posiłki, mogły satem stawić zacięty o- 
pór. Artylerja ich, zajmująca wyniosłości An- 
ping, rozpoesęła morderczą kanonadę, zwróconą 
na artylerję japońską, rozrznconą szeroko na bar- 
dso niedogodnej pozycji. Piechota rosyjska, ko- 
rzystając s tego, postanowiła odzyskać utracony 
teren, ale Japończycy odparli ją aż ku dolinie 
Tanho. Kolumna Japońska prawa uderzyła w no- 
cy na Hunoczalin i Czepanling, oraz na pośrednie 
pozycje rosyjskie. Atak lewego skrzydła tej ko- 
łumny powiódł się zupełnie, Rosjanie jednak 
utrsymali część stanowisk swoich prey Hauncza- 
lin. Ogień karabinowy i armatni, rospoczęty o 
Świcie, przeciągnął się do zmroku. W dniu 26, 
s pierwszym brzaskiem, kolumna iewa, z główne- 
mi siłami piechoty, uderzyła na północne wynio- 
ałości Tosska. Artylerja rosyjska, ustawiona na 
fortyfikacjach na północ od Taktensu i na pół- 
nocny zachód od Kacfensu, była o wiele liczniej- 
szą Gd japońskiej. Grwałtowna kanonada dosięgła 
maksimum pocisków od godziny drugiej do czwar- 
tej po południu. Ogień dział rosyjskich słabł 
niekiedy, Japończycy jednakże nie mogli ich smu- 
Bić do milczesia. I znowu wzmocaiona piechota 
rosyjska natarła na lewe skrzydło japońskie, któ- 
re wystawione na strzały armatnie, cofnęło się 
nieco. Równocześnie jednak środek japoński prze- 
łamał linje rosyjskie, przecinając je po prostu na 
dwie połowy. Skrzydła rosyjskie jednakże trey- 
mały się mocno. Nagle zerwała się straszna bu- 
rsa. Mgła pokryła wyniosłości, utrudniając celne 
strzelanie z dział, W nocy prsypuścili Rosjanie 
szturm na pozycje japońskie w Hunczalin i Ka- 
seiko, ale bez sukcesu. Japończycy utrzymsli 
je i wzięli Rosjanom ośm armat. Nasajntrz ra- 
no, dnia 27 sierpnia, wśród mgły i drobnego de- 
ssczu rnszyły wszystkie kolumny japońskie na- 
przód. Rosjanie bili się mężnie, opierając się dłu- 
go energicznemn naciskowi. Dopiero © zmroku 
zdobyli Japończycy całą linję zajmowanych przer 
nich wyniosłości. Najzacięciej walczono w dulu 
26 sierpnia, w nocy. Księżye oświecał zastępy 
Japończyków. Rosjanie nie tylko sasypywali ich 
gradem kul karabinowych, ale nadto wde erają- 
cych się na strome wzgórza Japończyków ni- 
szczyli odłamami skał, zrzneanych z wysokości. 


2 dnia 3 wr'eśnia 


Ci ostatni nie strzelali wcale, tylko ze zwykłą 
sobie zręcrnością parli w górę, a dostawszy się 
pa szczyty, wyrzuełli Rosjan, z ich obronnych 
pezycji. Armja rosyjska składała się z 2-go 1 
10-go kerpusu, oraz połowy 17-go; razem 65 
bataljonów i 120 armat. Główne siły rosyjskie 
eofnęły się do Liacjang, a x pozycyj przez nie 
sajmowanych wytworzyli natychmiast Japofńczy- 
cy swój nowy front. Równocześnie armja japoń- 
ska operująca pod Anszandjan, pędząc przed so- 
bą oddziały rosyjskie w dniu 28 sierpnia pobiła 
je na głowę i zmusiła do cofnięcia się w stra- 
szliwym bezładzie ku Szao. Iona zaś kolumna 
Japończyków, rłożona x piechoty i górskiej arty- 
lerji, gnała przed sobą główny cofejący się od- 
dsiał armji rosyjskiej po drodze, prowadzącej z 
Hajczeng do Liaojang, a dognawszy go, umusiła 
Sakai się na północ, w stronę wymienionego już 
Bao. 


Wrażenia z bitwy. 

Niemirowics - Danesenko korespondent Rusk. 
Słowa daje opis jednej x bitew ostatnich. 

„Cała dolina jęczała i stękała pod nami. Ty- 
siące batogów stalowych i giętkich kruyżowało 
wię po nad nią w różnych kierunkach. 

Tysiące batogów syczało, gwiadało i w bia- 
łych niezliczonych obłokach niosło czyjąś Śmierć. 

Wśród białego obłoczku świtał złowrogo ogień, 
potem rozlega? się złowrogi trzask i coś spadało 
ng ziemię, roawalając : dzinrawiąc jej powierz- 
chnię. Granaty dostawały się do wnętrza ziemi, 
a stamtąd wybuchały na raz jakieś podziemne 
skraszydła, wyrzucały całe góry ziemi i umierały 
w dnszącym prochu. 

A jęki i stękania rosły i rosły i sdawało się, 
że nie już groźniejssego być nie może. A jednak 
zs chwilę ogłuszały nas. nowe krzyki przeraże- 
nia, nowy gwizd batogów stalowych, trzask pę- 
kających pocisków i świst odłamów oraz kul. 

Słyszało się jakieś niepodobne do opisania 
tst-tst-tst-tst, które każdego nienawykłego skła- 
niało mimo woli do przypadnięcia do ziemi, do 
schowania się w niej, byleby nie słyszeć tego 
piekła i wyjść zs sfery dzikiej a morderczej wal- 
ki artyleryjskiej. Stalowe paszcze po wyrzuceniu 
pocisku cofuły się w tył. Zdawało się i u nas, 
że sarapneł pękał opodal wylotu działowego. 

Dziesięć lub dwanaście razy, zwłaszeza w ba- 
terji lewej szrapnel wylatywału w postaci białe- 
go obłoczku u samego wylotn. Strach praejmo- 
wał i obawa o artylerzystów, nabijających dzia- 
ła i innych stojących opodal. 

W dolinie były miejsca, po nad któremi po- 


wieki król Patacake, 


23 (Ciąg dalszy), 


Król zaczynał niemal filozofować. Ale łago- 
dne kołysanie się wagonu nuspokoiło wzburzone 
nerwy i wielki sdmirał sdrzemnął się zlekka.— 
Miał nawet sen. Widział blade, schorowane obli- 
cxe cura, który patrzył na niego zgorączkowa- 
nym, umęczonym wzrokiem. I oblicze eara rosło, 
rosło, aż do potwornych roumiarów. Na twarzy 
ukazał się potworny uśmiech, nsta otworzyły się, 
jakby w rozwartą przepaść między dwoma pół- 
kołami wielkich, krwią zbryzganych zębów i Pa- 
tacake był świadkiem dziwacznej, kannibalskiej 
uczty. Chińczycy, odziani w jedwab, Mongołowie 
z wygolonemi głowami, Persowie w fatrzanych 
czapkach, Iodowie w turbanach, opaśli Turcy w 
czerwonych ferach, biali Arabowie w burnusach, 
jasnowłosi, różowi Skandynawowie, wszyscy Szli 
w długich szeregach i rzucali się w otwartą pa- 
szczę. Pasucza połykała wszystkich, nie zamyka- 
jąc się i gdy ta straszna defilada się skończyła, 
paszcza otwarta była jeszcze ciągle, a oczy po- 
tworu patrzyły słośliwie Patacakemu prosto w 
twarz. 

Dresses przeszedł drzemiącego. Wśród dań 
tej strasznej ucsty widział też 1 żółte, ogniem 
ziejące monstrum, przeciw któremu słowem i pę- 
dalem jadził ludy Karopy. Potwór wkroczył w 
fanat s uśmiechem i bez niechęci. 

Wisja znikła i Patacake widział znów cera, 
stojącego na beskreśnej równinie. Nie miał bro- 
ni, a odziany był w białe futro. Widocanie cze: 
kał, a uśmiech nadawał jego bladej twarzy ła- 
gedny wyraz. Niezliczone pułki wojsk zaczęły 
się schodzić. I Patacake roseznał Chińczyków i 
Mongołów, Tarków i Hindusów, Arabów i Skan- 
dynawów i tysiące innych ludów. Ale wszyscy 
zrzucili narodowe stroje. Odsiani byli w długie, 
rzemieniami przepasane szynele ; mieli czapki a- 
strachańskie, kartusze, karabiny, szable i lance. 
Jechali na koniach w okazałych uprzężach i zbli- 
żyli się do cara, z olbrzymim, pełnym zapału o- 
krzykiem. Wkrótce cała równina była napływa- 
Jąeem ustawicznie kozactwem. — A car milezał 
ciągle i tylko z uśmiechem patrzył na ten ocean 
ludzki, który burzył się i pienił tylko dla wąt- 
pliwego zaszczytu, by módz się rosbić u stóp 
bożka: esłowieka. 


przedostały się do płac. 
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ciski zlewały się, tak ich było dużo, a pcd ieh 
działaniem Śmierć szerzyła spustoszenie wśród 
wszystkiego, co żyło. Pod takim trzaskiem i w 
takich warunkach przeżyliśmy dzień cały, w cią- 
gu którego nie było ani chwili wytchnienie. 

A po stronie lewej x jednej wioski docho- 
dziły odgłosy całkiem innych solistów mieszają- 
cych się do huku ogólnego tej opery wAgne- 
rowskiej. 

Tam w owej wsi wrreszezeli Kozacy, rżały 
konie, zwcływali się Chińczycy, ktoś napróżno 
szukał swego oddziału, a osły wtórowały swym 
rykiem powszechnemu zamieszaniu. 

Na rat rozlega się skądś pieśń chóralna, któ- 
rą przerywa sygnał Żołnierski, a wsaystko to 
razem, ten wicher dźwięków, ta mieszanina ró- 
żnych trzasków, świstów, jęków, pieśni i sygna- 
łów przenosi w jakąś HiP benel a przestrzeń 
i głowy całkiem myśli pozbawia. 

Ale tam znowu na jakimś szczycie, pole lu- 
nety pochwyciło jakieś czarne punkciki, zmie- 
rsono przestrzeń i znowu pozyłają się w tamtą 
stronę szrapnele. 

I stamtąd zaczynają uciekać, nie wiedząc, 
skąd padają na nich pociski. Jestsm literalnie 
przygwożdżony do skały. Rozum przekonywa, 
że widok tępienia jednych ludzi przez drugieh 
jest wstrętny, podły, a zarazem roawija się ja- 
kaś chciwość, jakuś żądza, żeby wroga padło 
jak najwięcej. W takich chwilach spostrzega się 
wyraźnie, jak serce i rozam nie mają s sobą nie 
wspólnego, jak stanowią odrębne jestestwa, za- 
mknięte niejako w jednem wspólnem więzieniu 
Indskiem. 

Baterje japońskie napróżno wyszukują naszych. 
Niby stalowemi rękami sznkają i mactują wszę- 
dzie, ale oni schowani w gaolianie, niedostępni 
są dla metalowych straszydeł wroga. Wszelkie 
wyniosłości tak dalece zarzucane są pociskami, 
że były chwile, zdawało się, iż wzgórza dymią 
się, że palą ogromne ofiary na eweść jakiegoś 
nieznanego bóstwa, roznosząc duszący dym i ku- 
rzawę. 

Ale nietylko dnazący, ale wprost zaduszający. 
Oto pękł granat lidditowy, wyrwał z ziemi stra- 
szne kłęby piasku 1 kurzu, mieszającego się z 
dymem pocisku. Uczniiśmy od razu wszyscy, że 
gardło się ściska, że coś nes pali wewnątrz, że 
wszystkie drogi oddechowe porażone.  Wstrętny 
gas wywołuje n wszystkich torsje i jeszese po 
upływie dwóch tygodni kicha się i odkasziuje, 
żeby wyrzucić z piersi te gazy jadowite, które 
A na drugi i trzeci 


I kiedy car jeszcze raz rękę wyciągnął, w tej 
chwili ścichło wzburzone morze ludzkie; straseli- 
wa powaga zaciążyła nad równiną i miljony lu- 
dzi stały bez ruchu, zasłachane. 

Wtedy odezwał się car łagodnym, jasnym 
głosem : 

— Moje dzieci — mówił — dni przyszły i 
czasy się wypełniają. Wasce nieurodzajne stepy 
i wasze mrożae pustynie kryją kości waszych 
ojców, którzy tam czekają dni zmiłowania Boże- 
go. Dziś nareszcie uśmiecha się niebo wam, dzieci 
tego smutnego kraju! Za wolą Bożą ofiaruję 
wam Zachód z jego błogosławionemi polami, na 
których dobrze jest żyć pod ożywczem słońcem 
Boga. Ludy stepów i mroźnych równin, niechaj 
się wypełnią dni wasze! 

Car umilkł. Przeraźliwy krryk wstrząsnął po- 
wietrzem ; Kozacy raucili się na siebie. 

Król zerwał się ze snn, Prrerażony patrzył 
przes okno w nieprzebits ciemność nocy. Drżał 
na całem ciele, a kiedy gestem, zupałnie pozba- 
wionym majestatu przecierał sobie oczy, poczuł 
zimny pot, spływający ma po czole. 

Potem okrągłe światła zaczęły się jawić w 
ciemnościach i pociąg wtoczył się pod szklanny 
dach dworca. Patacake wysiadł szybko, nie ba- 
cage na oczekujących żołnierzy í urzędników. 
Zapomniał nawet odkłonić się tłumom, które cse- 
kały przed dworcem i zasuna? się w głąb po- 
von jak gdyby chciał uciec przed okiem ludz- 

em. 
Patacake wśród dyplomatów. 

Po powrocie do zamku pocznł król, jak bar- 
dro był zmęczony. Nie zdejmował admiralskiego 
uniformu i zasiadł przy stole w swoim gabinecie 
z głową opartą na rękach. 

Myślał o nieprzyjaznym wzroku robotników, 
o potwornym głodzie cara, o Kozakach i robotni- 
kach. Zimno mu było i opanował go niepokój o 
monarszą potęgę. Ale na szczęście czas nie po- 
zwalał nigdy królowi zagłębiać się w rzeczywi- 
stość, a błyszesące pozory porywsły jego dniowe 
chyże godziny. 

Była to właśnie pora dnia, w której przycho- 
dzili dwaj nejnudniejst ministrowie I mówili kró- 
łowi o rzeczach, które go drażniły, bo były ma- 
łostkowe, faktycane i pozbawione wszelkiej ro- 
mantycenej wielkości. Były to rzeczywistości, 
dlatego uważał je król sa niepotrzebną gadaninę, 
niegodną słuchania. 

Minister spraw wewnętrznych mówił o dro- 
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dzień neznuełia te siluiejsze są, bardziej bolesna 4 
wstrętne, niż na pierwszy”. 

W takich walkach bierze podłag nowych obli- 
czeń sprawozdawcy Now. Wrem., po stronie ja- 
pońskiej 270—280,000 wojska, zaś po stronie 
rosyjskiej 6 korpusów. W rachunku tym nie są 
objęte 70—80 tysięcy Japończyków, walezących 
pod murami Port Artura. 


Drobno wiadomości z wojny. 

Powrót Wielkiego: Księcia Borysa. Wielki-Ksią= 
żę Borys powrócił do Petersburga w dniu 30-go 
sierpnia 0 godzinie dziewiątej wieczorem. Na 
dworcu oczekiwali na niego: ojetee Wielki-ksią- 
żę Włodzimierz, matka Marja.Pawłowna, bracia 
Cyryl i Andrzej, siostra Helena i liczne grome 
oficerów. Wysładłszy z wagonu neałował ręce 
rodziców, uściskał rodzeństwo i podał rękę wyż- 
szym wojskowym, którzy go otoczyli kołem. Ci, 
którzy przypatrywali się z bliska scenie powita- 
nia, zapewniają, że nacechowaną ona była pe- 
wnym, widocznym przymusem i Smutkiem. Na- 
tychmiast niemal wsiadł Wieiki-książę Borys do 
pociągu, udającego się do Carskiego-Stoła, gdzie 
miał przedstawić się carowi i złożyć mn życze- 
nia wojsk mandżurskich z powodu urodsin na- 
stępcy tronu. Pablieaność, zgromadzona licznie 
na obu dworcach, ani jednym okrzykiem nie po- 
witała przybycia marnotrawnego syna. Niektóre 
osoby uchylały kapeluszy, ale wszyscy milczeli. 

Pułkownik Pokotiło. Jeden z kerespondentów 
francuskich z placu boju, donosi: Śmierć pułko- 
wnika Pokotiło, zabitego w dniu 29 sierpnia na 
czele szóstej baterji wschodnie-syberyjskiej ar- 
mji jest smutnym epilogiem militarnego dramatn, 
który rozpoczął się w walce pod Turenczen. Ra- 
niony wówczas pułkownik Pokotiło bił się mę- 
żnie pod rozkazami jenerała Kasztalińskiego. W 
morderczym ogniu dział japońskich padły wszyst- 
kie konie jego baierji. Na rozkax, wydany przes 
jenerała Zsauliera, zostawił on na opuszezonem 
polu waiki wszystkie sweje armaty, doprowadsi- 
wszy je jednak wprzódy do stanu niesdatnego 
do użytka. Wiadomość o utracie dział powys- 
szych wrrawiła Karopatkina w straszny gniew. 
Z wielką goryczą i uniesieniem wyraził swe obn- 
rzenie pułkownikowi, jema jednemu przypisująe 
ich utratę. Pokotiło, boleśnie dotknięty wyrzuta= 
mi naczelnego wodza, w starciu z dnia 29 sier- 
pnia rzucił się rozmyślnie na nieprzyjaciela 
przed baterją, którą mu powierzono, i zginął 
śmiercią bohaterską. 


bnych, nędznych szczegółach gospodarki państwo- 


wej: o drogach, kolejach, o prośbach, dexretach 
i ustawach, które należało podpisać. Podsr 
wał w streszezeniu dysputy obn Izb, żąłał raty 
i zdania, prosił o królewską opinję o rzeczneh, 
o których król nigdy nie pomyślał. Wszystko 
to było gruntownie nudne. Król nienawidcił seese- 
gółów. A że mu się tego dnia Śpieszyło i ner- 
wy mial mocno wzburzone, pozbył się szybko 
ministra spraw wewnętrznych, podpisał nie czy- 
tając parę papierów, przeprosił ministra sprawie- 
dliwości, że go nie może przyjąć i spokojnie po- 
łożył swe sławne imię pod kilkoma wyrokami 
śmierci. Robił to wszystko mechanieenie, nie my- 
ślał o nicsem, nie myślał nawet o przerażeniu 
skazanych, klękających przed katem. Nie widział 
wykonania wyroków, a jego fantazja zanadżo 
była zajęta wielkiemi i wspaniałemt widziauła- 
mi, by mógł sobie przedstawić ohydę głowy, sta- 
czającej się w kałażę krwi. Ilekolwiek wyroków 
własnoręcznie podpisał, nie dręczyły go w noey 
strachy i upiory nawiedzające, według podania, 
tych, co do zgaszenia ludzkiego żywota przyło- 
żyli rękę. 

Ale esyż król miał czes myśleć o takich dro- 
bnostkach ? Patacakego czekały  dostojniejsze 
sprawy. Właśnie dzisiejszego dnia wydawał w 
zamku wielki obiad dyplomatyczny, to jest, mó» 
wiąc wyraźniej, obiad dla dyplomatów. 

Pełnomocnicy mocarstw wypełnili jut salony 
i wiedli poważne a ostrożne rozmowy. Powsze- 
chnie rozmawiali o deszezu 1 o pogodzie, 0 swo- 
ich renmatyzmach i chorobach żołądkowych, a 
pejodważniejst, zarazem najstarsi, mówili o ko- 
bietach. 

Gdy wsredł Patacake w przebraniu księcia 
pokoju, ucichły rozmowy, posłowie ustawili się 
wedłag rang i gięli się, każdy w odwrotnym 
stosunku do ważności swego kraju. Poseł rosyj: 
ski stał niemal prosto, podczas gdy poseł bel- 
gijski, jak gdyby się dziwił, że jeszcze ma tyle 
siły, sginał się ustawiernie w ukłonach. 

Król miał dla każdego, jak mówią gazety, 
uprzejme słówko, które zresztą było zawsze te- 
kie same, tak, jak dis każdego jednakowy 
uśmiech królowej. Najtańszy sposób uprzejmości 
polega na udawaniu Zainteresowania i rozpyty- 
waniu się ludsi o ich stosunki. Patacake wie- 
dział o tem dobrze i przechodząc wzdłuż szere- 
gu kapiącego od złota, mie czekając żadnej od- 
powiedzi, zaszczycał każdego sx; blem zapyta” 
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Rosyjsko-polekie fantazje 


Dziennik petersburski Ruś zamieścił orygi- 
aalny artykuł pióra niejakiego hr. Wandalina 
Mniszcha, w którym fantazja dziennikarska wią- 
ze się dziwacznie z rzeczywistością. Artykuł ten 
podsjemy poniżej w całej osnowie jako pewnego 
redzaju curiosum, a także dla tego, ponieważ pi- 
amo tak poważne jak Ruś, przy wiąsuje doń wagę. 
Sądząc z nazwiska, antorem artykułu jest Polsk, 
aie niektóre jego wywody każą przypuszczać, że 
stosunki polsko-anstrjackie są mu dość obee. 
W każdym razie jest to nowy objaw ożywienia 
polemik i rozpraw na tle polsko-rosyjskiem, wznie- 
sonegu przez wojnę japońską. 

+ 
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Artyknł Rusi brzmi w obszernem streszczeniu 
następująco : 

Na Dalekim Wschodzie rozlega się grzmot 
daiał, na ziemi mandżnrakiej leje się krew na- 
szych dzielnych braci. W sąsiedniej monarchji 
austro-węgierakiej obchodzi poważany przez wszy- 
satkich 76-letni cesarz Franciszek Józef nroczy- 
stość swoich nrodzin. Są to dwa wypadki, nie- 
mające na posór nic ze sobą wspólnego, atoli ci, 
którzy patrzą głębiej i widzą, co dzieje się za 
kulisami polityki światowej, z łatwością w je- 
dnym i drugim dopatrzą się związku. Rosyjsko- 
japońska wojna jest rseczą niezwykłą; przyczy: 
nami jej nie są ant dyplomatyczne, ani dynasty- 
czne zatargi, wojna nie powstała dla tego, aby 
jedna ze stron wojujących mogła zabrać teryto- 
rja: wojna ta jest wojną rasową (?) Na polach 
mandżurskich rozstrzygnie się kwestja, czy tam 
ulegnie cywilizacja europejska (może rosyjska ?) 
1 rasa biała rasie żółtej. Rosja odgrywa na Da. 
lekim Wschodzie tę samą rolę, jaką odgrywała 
Polska, broniąca chrześcijaństwa na granicach 
Ukrainy (?!1). Każde zwycięstwo rosyjskie jest 
zwycięstwem białej rasy, każda klęska oznacza 
niebezpie:zeństwo dla roswoju cywilizacji enro- 
pejskiej(?1). Jeżeli z tego punktn widzenia pa: 
trzy się ma wojnę rosyjsko-japońską, to dziwić 
się trzeba, że sympatje Europy nie są po st”o- 
uie rosyjskiej, chociaż Rosja swoją krew, swoje 
złoto daje w obronie cywilisacji enropejskiej (!), 
aby ją ochronić mutatis mutandis przed najazdem 
drugiego Dźlngizchana. 

W walce sa wyższe dobro lndzkości tysiące 
Rosjan glną a mogiły tych bohaterów chociaż 
nieme, głośno wzywają pobratymców sławiasń- 
skich do zjednoczenia się. My żyjemy w epoce 
walki rasowej; silniejsze narody niszczą słabsze, 
Słowianom rozrzncosym po cułej Europie zagra- 
žają Niemcy, madsiarzy i inni (a najwięcej Ro- 
sjanie); oby moment obecny był dla nich pobnd- 
ką sznkania oparcia w zjednoczeniu. Przed dal- 
szymi zaborami stem słowiańskich może ochro- 
nić Słowian tylko Rosja, gdyż Rosja jako pań- 
stwo potężne, przeznaczoną została wypadkami 
dziejowymi do odegrania wielkiej roli w słowiań- 
szczyźnie i do powstrzymania w połączenin z in- 
nymi narodami sławiańskimi dalszego pochodu 
nieprzyjaciół słowiańszczyzny. 
niem, ściskając obojętnie szlachetne prawice. Ci 
mężowie zsastępowali dla niego tylko innych mę- 
żów, a król lubił przy każdej sposobności za- 
znaczać, iż nie zapomina, że ma do czynienia 
s zwyczajnymi zastępcami. Toteż rozmowa ty- 
czyła tylko nieobecnych. 

— Co tam słychać z tą siarą appendicitia ? 

— A co sądzi ten poczciwy Mikołaj o są- 
deie rozjemczym ? 

Tak poufale zapytał król posłów angielskie- 
go i rosyjskiego. Pełnomocnika Franeji zapytał 
poprostu : 

— (ry ma pan jakie wiadomości o tym po- 
eaciwym starym Coqnelinie ? 

I objawiwszy w ten sposób wszystkim po- 
słom swoją życzliwość, zasiadł król przy stole, 
a posłowie poszli za jego przykładem. Zupę po- 
łykano uroczyście, a mówiono nie wiele, ale po- 
ważnie. 

Poseł serbski usprawiedliwił swą nieobecność. 
Jego miejsce między poałem belgijskim, a por- 
tugalskim było puste. Zdawało się, że ci obaj 
dygnitarze pragnęli jeszcze bardziej zaskcento- 
wać nieobecność bałkańskiego kolegi, bo odsu- 
nęli swe krzesła, jak mogli najdalej od pustego 
miejsca. Przez to powstała w tem miejscu wiel- 
ka dziura, a chociaż przy dyplomatycznych obia- 
dach nie robi się nigdy polityki — ażeby za- 
znaczyć, że nie jest się w karczmie — były 
chwile, kiedy oczy wszystkich obecnych instynk- 
townie zwracały się w Stronę miejsca nieobecne- 
go posła. 

+ W takich chwilach nastawała niepokojąca 
sra. 

— Anioł przełatnje — zauważył doweipnie 
ambasador francuski i mały dreszczyk wstrzą- 
snął wszystkimi aż do najbardziej nawet uszko- 
dzonego szpiku kości. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Przedewszystkiem powinni dać dobry przy- 
kład innym narodom słowiańskim Polacy, żyją- 
cy pod panowaniem rosyjskiem (?). Prawda, że 
Polacy mają wiele powodów do nienawidzenia 
swych pobratymców, prawda, że ze względu na 
godność narodową trudno wyciągnąć rękę słab- 
szemn, pokonanemn do potężnego przeciwnika, 
ale teraz, kiedy Rosja, broniąc swoich praw, na- 
wiedziona ciężko, kiedy wszystkie narody z nie- 
nawiści ku niej życzą jej zagłady, położenie in 
ne, dziś mogliby Polacy w Rosji w niezem so: 
bie nie uchybiając, podać Rosji rękę do zgody 
szczerej. Gdyby tak się stało, to fakt ten świad- 
czyłby tylko chlnbnie o mądrości politycznej Po- 
laków i miałby następstwa pożądane dla obu na- 
rodów. 

Wkrótce obchodzić będziemy 500-letnią ro- 
cznicę wielkiej bitwy grunwaldzkiej, tej sławnej 
bitwy, którs była Świadectwem siły zjednoczonej 
Słowian i ich przewagi nad szowinivmem nie- 
mieckim i tymi Niemcami, którzy pchają swoich 
ziomków do dals:ych saborów siem słowiańskich. 
Waszędsie, gdzie rozbrzmiewa język słowiański 
czynią się przygotowania do nroczystegu obcho- 
dn rocznicy, a w Moskwie, owej metropoiji naj- 
potężniejszej Słowian, urocsysteści odbędą się 
naujokazalsze. 

Co mogłoby przydać tej uroczystości większe- 
go blaskn i znaczenia, jeżeli nie zgoda Słowian 
i wzajemne sobie wybaczenie ? Tylko ta zgoda 
powstrzymać może wrogów Słowian od dalszych 
przeciw nam wypraw i dalszych podbojów, tylko 
owe zjednoczenie może dalszym chętkom szowi- 
nirmu wszechniemieckiego kres położyć i być 
gwarancją tego, że prowokacje Słowian ustaną. 

Potęga i czelność wszechniemiecka jest wiel- 
ką, atoli zwiększy się po Śmierci cesarza Fran- 
ciszka Józefa. Dla nikogo nie jest tajnem, że 
Anstrja istnieje tak długo, dopóki żyje Franci- 
szek Józef (?!!). W tej chwili, kiedy zamknie 
oczy, wybije dla Anstrji ostatnia godzina (? |). 

Rosja i Francja były sawsze przeciwne ros- 
biorowi Austrji, oba państwa chciały utrzymać 
status quo w interesie równowagi europejskiej. 
Niemey były temu przeciwne rzekomo dla tego, 
że w razie Śmierci cesarza Franciszka Józefa 
powstaną w Anstrji niepokoje, które zagrażać 
mog, pokojowi europejskiemu. Dia tego w Niem- 
czech przygotowano nastepujący podział Austrji : 
Węgry s Chorwacją i Siawonją tworzyć będą 
oddzielne królestwo, przyczem dołączone będą 
do nich Dalmacja i Istrja; królem węgierskim 
będzie jeden x książąt hohenzollernskich. An- 
strjackie kraje koronne, zamieszkałe częściowo 
przez Słowian i Niemców, przypaduą rzeszy nie- 
mieckiej wraz z Tejestem i południowym wło- 
skim Tyrolem, x Czech, Morawy i Sląska utwo: 
rzone będzie ndzielne księstwo, na czele którego 
stać będsie książe habsburski. Tylko kraj cheb. 
ski, zniemczony zupełnie, zostanie przydzielony 
do Niemiec. Galicję i Bakowinę otrzyma Rosja. 
Nad tym planem podziału Anstrji pracują już 
dyplomaci pięć lat z rzędn i znaczny w tem u- 
dział biorą deputowani węgierscy, którzy starają 
się dla plann tego zjednać Francję, dla tego 
często bawią w Paryżn. 

Chwila obecna — pisze autor — jest więc 
niesłychanie dla Słowian austrjackich ważną; 
czy Słowianie sustrjacey obojętnie patrzeć będą 
Ba to groź16 mene tekel fares 

Tyle artykuł Rusi; do artykułu dodano ilu- 
strację, przedstawiającą nową Kartę Europy. Ruś 
od siebie dodaje, że na projekt zaboru Galicji 
Rosja się nie zgodzi, bo przez zabór taki kwe- 
stjal polska i rusińska zagrażałyby jej rozwo- 
jowi. 

Jest to więc pełen podejrzeń politycznych 
eios wymierzony przeciw Niemcom. 


Romantyczna księżna. 


Matasicz spełnił zatem obietnicę i uwolnił 
księżnę Ludwikę Koburską z domn zdrowia, — 
gdzie ją trzymano od czasu, kiedy porzuciła mę- 
ża. W swoim ctasie podaliśmy obszerne ustępy 
z pamiętników Matasicza, zatem nasi czytelnicy 
znają przebieg romantycznych przygód księżnej. 
Jak wiadomo, księżna przebywała stale w zakła- 
dzie dra Piersona pod Dreznem, gdzie używała 
względnej swobody; nie wolno jednak jej było 
wydalać się z zakłada bez pozwolenia doktora. 
W ostatnich latach odwiedzała księżna Karlsbad 
również pod ścisłą strażą, a dnia 10 sierpnia 
przybyła z porady lekarskiej do Elster w Sakio- 
nji. Miejsce kąpielowe Elster leży u zbiegu gra- 
nie trzech państw: Anstrji, Saksonji i Bawarii. 
Księżnie towarzyszyli jej przyboczny lekarz dr 
Mans, dama dworu panna Gebauer i troje służby. 
Księżna mieszkała w hotelu Wettinerhof na I-6m 
piętrze. Drzwi jej pokoju były dzień i noc strze- 
żone przez ajenta policyjnego. W ubiegły czwar- 
tek miała księżna wyjechać z Elster i wyjecha- 
ła rzeczywiście, sle nie tak, jak myśleli jej o- 
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piekunowie. Wieczorem we wtorek poszła księ- 
žna pod strażą komisarza zdrojowego do teatru, 
a za powrotem poleciła pokojówte, aby jej nie 
budzono przed godziną 10. Nazajntrz o wyzna- 
czonej godzinie pokojówka zapukała do drewi 
księżny, nsłyszała jednak tylko szczekanie ulu- 
bionego psa swojej pani. Nie otrsymniąc innej 
odpowiedsi, wessła do pokoja i zastała łóżko 
księżnej puste. € 

Według przypnszozeń urzędników prowadzą- 
cych śledztwo, neieczka odbyła się w sposób na- 
stępują vy : s 

Matasicz oddawna już przygotowywał wykra- 
dzenie. Jego wspólnik mieszkał w Wettinerhof 
na parterza pod nazwiskiem Weitzaer. 

W dniu ucieczki księżna około północy wy- 
szła z pokoju, prz-szła obok śpiącego staruszka 
udała się do Weitxnera i; razem z nim wysko- 
czyła przez okno. Tuż za Elster czekał na nią 
Matasicz w samochodzie i natychmiast w szalo- 
nym pędzie uwiózł ją do Bawarji. Tam na pierw- 
szej stacji wsiedli də pociąga i pojechali do 
S:waicarji, względnie do Paryża. 

Tam nie grożą już Ludwice ani praskie ani 
anstrjackie prawa. 

Matasiez może być pociągniety do odpowie- 
dzialności jako nwodziciei ($ 96 k. k.) w grun- 
cie rzeczy jednak; byłoby lepiej, gdyby roman- 
tyczną parę pozostawiono w S;okojn. 


F l 
ZE SWIATA. 

Religijna statystyka świata. Nie- 
mieckie wydanie Misji katolickich, wychodzące 
we Fryburgu badeńskim, ogłosiło w ostatnich 
czasach streszczenie z nader ciekawego stndjum 
O. Krose T. J., o najważniejszych religijnych sy- 
stematach przy koń:n XIX wiekn. 

Podłag twierdzenie nezonego tego zakonnika, 
obecnie istnieje na świecie 550 miljonów chrze- 
ścijan i miljard niechrześcijan. 

Z pomiędzy 550 miljonów chrześcijan, 374 
miljonów zamieszkuje Europę 134 miljonów Ame- 
rykę, 29 miljonów Azję, 8 miljonów Afrykę, a 
4 miljopy Ausiralję. 


Katolicy Protestanci Gr.-praw. W. obre. 


Europa 177,667.261  97,293484  97,059.645 280.394 
Ameryka 71,330.879 _ 62,656 967 m = 
Arja 11613.2976 1,986108 12084149 2726.058 
Afryka 3,004563 1,663,341 53479 3,608 466 
Oceanja _ 979.948  3,187.259 a. 4 


Ogółem 264,505.932 166,627.109 109,147.278 6,564.913 
Nazwą protestantów objęci są adepei od 500 
do 700 najrozmaitszych sekt chrześcijańskich na 
Zachodzie. 
Co się tyczy ludności niechrześcijańskiej, to 
zawiera ona: 


Zydów e . « «w « . . =. _ 104087.060 
Muzułmanów . . . . . . . . 202,048.340 
Brahmanów czyli Hindusów . . 210,100.000 
Przedstawicieli dawnych wyznań in- 

dyjskich. . . . «. « « . .  12,113.766 
Buddystów . « « « « « « « 120,250.000 
Sekciarzy Konfacjusza lub kultu 

przodków : + « + . . 258,000.000 
Taoistów IA h « «4. ©. 32,000.000 
Shintoistów . . . . . : 17,000.000 
Fetyszystów i innych pogan 144, 700.000 
Wyznawców innych religij . 2,814.482 


Z ludności całej kuli siemskiej, która podłag 
Yuraschke dochodzi do 1.539 miljonów, 357 pre. 
wypada na chrześcijan, 13'1 pre. na mnusułma: 
nów, 8 0*7 pre. na żydów. Wogóle na 762,102.000 
monoteistów jest 776,000.000 politeistów. Pra- 
wie połowa więc mieszkańców kuli ziemskiej 
wierzy w jednego Boga. 

Porównywnjąe i zestawiając ze sobą rozmai- 
te religje, widzimy, że Kościół katolicki, liczący 
264,505.993 członków, najwspanialej się przed- 
stawia. Prawie połowa chrześcijan na całym 
Świecie i prawie 1/, całej ludności ziemi wyzna- 
je katolicyzm. Nadto religja katolieka jest jedną, 
nie rozpada się na mnóstwo sekt, jak protestan- 
tyzm, muznłmanism lub bnddaizm. Pomimo więc 
wszelkich nsiłowań swvch wrogów, religja ka- 
tolieka przy końcu XIX wieku była już rozpo- 
wszechnioną na całej kali ziemskiej i sama też 
tylko zasługuje na nazwę katolickiej czyli po- 
wszechnej. 


* 
* k 

Jaki będzie wrzesień? Młody Falb 
zapowiada, że wrzesień ma być wogóle chłodny, 
a temperatura niższa od normalnej. Deszczów je- 
dnak obfitych nie będzie, dopiero w ostatnich 
dniach miesiąca. Około połowy wrześnis nasta- 
nie temperntnra cieplejsza, chociaż trwać to bę- 
dzie krótko i znów nastąpią dni chłodne. Młody 
Falb radsi prsygotować się na różne kataklizmy, 
mianowicie w dnia 9 września, jako w dnia kry- 
tycznym, co do siły drugim z rzędu w ciągu ea- 
łego roku. 

Równocześnie z tą przepowiednią pojawia się 
draga, nowego proroka meteorołogicznego, p. 
Ignacego Laniekiego. Polski Falb podsje taką 
prognozę : 


4 dnis 3 września 


Pogoda w środkowej i półnoeno-sachodniej 
Europie w pierwszej połowie września (podług 
nowego styla): 

Przepowiedziany rychlej cyklon dla środko- 
wej, południowej, zachodatej i północao-zacho- 
dniej Europy, jak okazuje się z biuletynów głó- 
wnego fizycznego obgerwatorjum w Petersburgu, 
sprowadził już obfite deszcze w tych częściach 
lądu; w wielu miejscowościach zaobserwowano 
wielkie ulewy i zaburzenia atmosferyczne, które 
powyrządzały w niektórych miejscowościach nie- 
jakie szkody, a czasem sprowadziły klęski. 

W pierwszych dniach września cyklon nieco 
zasłabnie, sprowadzi spokojniejszą i mniej dźdży- 
stę pogodę, a 4—5 września usunie się częścio- 
wo na Śródziemne, częściowo na Niemieckie mo- 
rze i Atlantyk. 

Lecz 6 września cyklon na Atlantyku znowu 
się wzmoże i dość szybko posunie się w kierun- 
ku wschodnim, niosąc obfite deszcze w większą 
część północnej Europy, a zatem i wschodniej; 
południowym krańcem cyklon ogarnie północne 
a najbardziej północno-wschodnie Niemcy, Kró- 
lestwo Polskie prawie do granicy Austrji i za: 
chodnie gubernje Rosji. 

Największe deszcze spadną w pobliżn Rałty- 
ekiego morza, znacznie słabsze i rzadsze w Po- 
znańskiem, w Królestwie i sachodatch gubernjach 
Rosji; na granicach Galicji można oczekiwać 
bardzo słabych i rzadkich deszczów. 

Po paru dniach mniej albo więcej dźdżystych 
pod wpływem północeno-zachednich wiatrów, na- 
stąpi we wszystkich wskazanych miejscowościach 
obniżka temperatury. 

Około 10-go września nadciągnie z Atlantyku 
nowy cyklon, bardsiej burzliwy, który ogarnie 
nieco obszerniejsze przestrzenie Europy, niż pier- 
wszy, wskutek czego dźdkysta pogoda rozprze- 
strzeni się nieco dalej na południe; we wscho- 
dnich Niemczech — do granie Austrji, w Galicji 
do Karpat, w Rosji do północnych granie podol- 
skiej i kijowskiej gnbernji. Najbardstej obfite 
deszcze znowu spadną w pobliżu Bałtyku, tamże 
będą najsilniejsze wiatry i barze o bardzo zmien- 
nych kierunkach; w Niemczech i Królestwie wia- 
try będą z zachodn, w zachodnieh gubernjach 
Rosji z połndnia- zachodu, w północno-wschodnich 
gub. z południa-wschodn. 

Ale taki barzliwy stan atmosfery potrwa nie- 
długo; 11—12 września z południa-zachodu Eu- 
ropy nadciągnie dość znaczny antysyklon, który 
w większej części Europy — przeważnie zaś w 
środkowej, północno zachodniej i częściowo we 
wschodniej — sprowadzi ciepłą, cichą t snchą 
pogodę na przeciąg czasu 4—5 dni“. 

Wkrótce przekonamy się, która się spełni 


przepowiednia. 
* d * 


„Mądry Hans". Od pewnego czasu dzien- 
niki niemieckie rozpiaują się o uczonym konia, 
który budzi wielkie zaciekawienie nietylko wśród 
przeciętnej publiczności, ale i w berlińskich ko- 
łach naukowych. Konia tego „wykształcił“ zna- 
ny hodowca, p. von Sacken, mając na celu prze- 
konać się, czy koń posiada „inteligencję“. Próby 
dały wynik nadzwyczajny. Po 4 latach nauki 
8-letni ogier „Hans“ daje dowody bystrości „ro- 
sumon“. Nauczył się nietylko czytać, rachować, 
ale odczuwać piękno lub dysharmonję tonów. — 
BRozwiąsuje zadania arytmetyczne, pisane słowa- 
mi, tak samo, jak gdyby były pisane cyframi. — 
Aby nauczyć Hansa czytać, p. Osten użył syste- 
mu, praktykowanego przez więźniów dia porozu- 
mienia się przez Ścianę. Naprzykład a snajduje 
się w 1-ej przedstałce pierwizego rzędu, a ozna- 
czone jest za pomocą jednego uderzenia kopy- 
tem, pauzy t znów jednego uderzenia. Litera p 
znajduje się w danym rzędzie w piątej przedzieł- 
ce, a koń ją oznacza za pomocą 2 uderzeń, pau- 
zy i pięciu uderzeń i t. d. Koń jest zatem wy- 
ówiczony do ujmowania związku między cstere- 
ma czynnikami: literą pisaną, mówioną głośno, 
rzędem i przedziałką. Na tablicy znajduje się 
42 liter i najczęściej trafiających się połączeń 
literowych. Ma stę rozumieć, „Mądry Hans“, o- 
bok zachwytów, budzi także nieufność. Kilkakro- 
tnie dowodzono, jakoby właściciel dawał mu zna- 
ki, wobec czego p. Osten przestał stę ukazywać 
na arenie, stanowiącej pole popisów Hansa. 

Nie przesądzając tej sprawy, ze względa na o- 
gólne zainteresowanie, powtórzymy dziś sprze- 
czne głosy dwa uczonych, zawarte w Berliner 
Tageblatt. Dr Henryk Simon, młody przyrodnik, 
zdumiony jest zdolnościami konia; dewodzi, że 
te popisy będą stanowiły epokę w dziejach ba- 
dań przyrodniczych, albowiem stwierdzają, że 
nietylko człowiek może zastanawiać się i wy: 
prowadzać wnioski. 

Te doświadezenia rozszerzą nasze poglądy na 
granicę inteligencji zwierząt i dowiodą możliwo- 
ści kształcenia jej i rozwijania. Wedłag twier- 
dzeń p. Ostena, każdy koń, przy odpowiedniej 
kulturze, zdolny jest wykazać taki „rozum“. Nie 
dość na tem, hodowca rozwinął w swym ogierze 
stich mazykalny. Udersono akord c—e—g—-h 


„KŁOS NARODU“ 


oznaczony w  przedziałkach 4—5—6—7; koń 
drgnął z niezadowolenia. Spytany, która nuta 
tworzy dysonans, uderzył siedm razy kopytem. 
Tyle dr Simon. 

Posłuchajmy, co pisze prof. dr Maks Das- 
soir. Przyznaje on, że początkowo przypuszesał, 
iż właściciel lub ktoś z obecnych, pozostający 
z nim w porozumieniu, daje znaki koniowi, któ- 
ry na otrzymane hasło porusza głową w znak 
przytwierdzenia, lub zaprzeczenia i uderza ko- 

m. 

Obecnie, po przyjrzeniu się prodakcjom, dr 
Dasiotr nie jest pewny „oszustwa* i w imię 
nauki wzywa Świat uczonych specjalistów do o- 
brania z pośród swego grona komisji, któraby tę 
rzecz zbadała ściśle. W końcu podaje projekt, 
aby zadawano koniowi pytania... przez telefon, 
tak, aby nie widział pytającego, tylko tłyszał 
słowa, powtarzane przez kogoś, kto o wspólnie- 
two pomówiony być nie może. 


- Od Administracji. 


1! Gzas odnowić przedpłatą ! ! 
która wynosi: 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie . . . 2 kor. 
kwartalnie . . . 6 , 
rocznie . . . .24 , 

Za odnoszenie o 40 h. drożej, 


NA PROWINCJI: 


miesięcznie . . 2 k. 70 h. 
kwartalnie , . 8 k. 
rocznie . . . 32k. 


Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na | 
wieś lub do kapiel, upraszamy o nadesła- | 


nie 40 hal. za każda zmianę adresu. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kościelny. Dziś sobota Kufemji panny i 
Zenona męczenników ; w niedzie!4 Joachima, ojca NPM., 
Rozalji Palerm. i Róży Wiserbskiej panny. 

Kaleadarzyk astresemiszny. Wschód słońca rozpoczyj si 
dziś o godz. 4 mint? 59 zachód przypada o och 
nat 30, długość dnia godzin 18 minnt 21. 


IKupujelc tylko u Chrześcijan ! 


Z KRAJU. 


Tarnów 1 wrześsia. (Sądy przysięgłych.) Trzecia 
kadencja sądów przysięgłych rozpoczęła wię dziś i o- 
bejmeje następujące rozprawy: Franciszek i Aatoni 
Wieczerzakowie oskarżemi o zbrodnię oszustwa, Bar- 
naé Jan o zbrodnię usiłowanego rgwałcenia, Skarbek 
Jan o sbrcdaię zabójstwa, Gawlik Jam i spólałcy o 
zbrodnię morderstwa, Łacz Szymon o zbrodnię ciek- 
kiego uszkodsenia ciała, Rojek Aena o zbrodnię dsie- 
ciobójstwe, Rzeźnik Jam o zbrodnię zabójstwa i Gą- 
gola Władysław i spólmicy o zbrodnię zgwałcenia 
niewiasty. Sędziami przysięgłymi na tę kadencję są: 
Głumuła Jam roluik z Mamów, Kozioł Józef rolnik z 
Kaany, Fijał Józef rolnik z Mędrzechowa, Biolecki 
Piotr wł. dóbr z Gromnika, Maxur Józef rolnix z 
Rzędzisa, Treter Piotr właśc. dóbr z Zalipia. Bogusz 
Fr. Ksawery włańc. dóbr z Lubasze, Głwozdecki Jan 
rolnik s Kamny, Strzyż Marek rolsik z Borek Wiel- 
kich, Gąsier Tomasz rolnik z B-zeziny, Kozieja Jan 
rolnik z Kanay, Ruszczyński Woj, z Gumnisk, Kosiń- 
ski Jan rolnik z Postkowo, Badnła Jan rolnik y Kanay, 
Jaśkiewicz Władysław, dzieriawca dóbr z Paszczyny, 
Cwik Stanisław starszy, właść. realmości z Jaźwin, 
Kelaa B»rnzrd, handlarz bydła z Tarnowa, Jasiak Jó- 
zef, rolnik za Skrzyssowa, Barnas Tomasz, rolnik z 
Sryawałdu, Handzel Jan, właść. realności z Lipiny, 
Głuszak Stanisław, właóć. realności z Tarnor=, Hshu 
Zygmunt, dyr. huty szkła z Tarnowa, Wcźsiak To- 
msss, rolnik z Owikowa, Bloch Zygmunt, ajent han- 
dlowy z Tarnowa, Zakrsyczkowski Andrzej, restaura- 
tor z Kawencsyna, Schudmsk Emanuel, ajent handlo- 
wy z Tarnowa, Srebro Jóref, włsść. realności z Tar- 
mowź, Leszczycki Bronisław, zest. notarjusza z ? ol- 
ca, Knapik Franciszek, rolnik ze Swiebodzina, Borek 
Franciszek, rolnik z Kanny, Tennenbaum Berl, prze- 
mysłowiec z Pilzna, Riemer Chaim, właść reslnośsi 
z Dalexówki, Wróbel Marcin, rolnik z Bolesławia, 
Stczeklik Marceli, właść. reslności z Pilsma, Goles 
Józef, rolnik z Klikowy, Ziemisa Adam, rolaik z Cwi- 
kowa. 

Zastępcy: Hirsch Jósef, urzędnik tow. eskont., 
Katener Wolf, kupiec, Krischer Baruch, kupies, Lan- 
dorf Józef, właściciel realności, Geldzźhlar Nef.ali, 
kupiec, Kerzer Henryk, handlarz fater, Apf:l Mojż wz, 
włeóć. realaośsi, Masobler Józef, właść. młyna, Hel- 
ler Hermann, szynkarz — wszyscy z Tarnowa. 

Rozprawy potrwają do 7 września włączałe (i). 


m —___Nr 244 > 

Na pógorzeleów m Brzeska odbędzie się w Tar- 
mowie w niedz'elę ptaraniem miejssowego „Sokota“ 
festyn z muzyką 57 p. p. i z ander urozmz iconyma 
programem, & między innymi popisami: ucieszka „No- 
wika- z Portu Artura. Zatopienie „Nowika”, Pochód 
e ARIA. LA Tokio. Bal w pałacu Mikada. Ba. 
et w karozmie Lucypera. Początek o . 8-ej 
poładaiu. R a oi A, 

Kosina ad Łańcu! (Praca nad ludem). Za ini. 
cjatywą ks. Józefa Grsywy, przy czynnym współudsia- 
le p. Ign. Kowalskiego, kierownika tutej:z:j szkoły 
ludowej, akademika Uchmana. grona szlachetnych 
pań z pośród miejscowej iniel.gencji i okolicsnaj mło- 
dzieży polskiej szkół średnich ursądz'mo dla lada 
w tutejszej czyt ni trzy wieczorki w dai-sh 21, 24 
i 28 wierpnia br. r. s urozmaiconym patzjotycznyra 
programem. Dochód przeznaczony bjł w części na 
kościół w części na pogorielców. 


Czy to CA 
y nióżllwe ? Jeden z naszysh czytelników 
pisze ; Będąc przypadkowo w gminie Siedliska pow. 
Pilzno wstąpiłem de rs. kat. kościoła i x bólem ser- 
ca wyczytał:m na dwóch akarbonkach słowa : „Jede 
Gabe segnet Gott: Wer gibt schnell, gibt doppelt“, 
czy dla poskiego kościoła nie dało się znaleść pol- 
skich skarb>mek ? 

KRAKOW, 3 września. 

Sprawy miejskie. Sekcja I. ekonomiczna Rady 
miasta obradowała we środę pod przewodnictwem 
prezydenta dra Leo. W myśl wniosku magist.atu u- 
chwaliła sekcja przyznać kredyt dodatkowy w kwo- 
cie 3809 kor. na wypłatę rachunków bieżących, ox 
ua roboty w budynkach miejskich w roku bieżąsym 
wykonać sią msjące. Wniosek ten „aohwślono przed- 
stawić sekcji II. skarbowej i Radzie miasta. 

Następnie uchwalono Kredyt dodatkowy w kwo- 
cie 830 kor. na wybrukowanie podwórza w strażnicy 
pożarnej. 

Dalej przyjęto ofertą fabryki L. Zieleniewskiego 
na naprawę walsa parowego, a wydztek ma ten oel 
pobrró z fondassu badżətu ma rok bieżący. 

Ze wsględu bezpieczeństwa publicznego, w myśl 
wniosku Msgistratu, nchwaliła sekoja, by w ulicy 
Krupnicsej ku Dolnym Młynom przestlepić część Miy- 
nówki rzeki Rudawy, na długości 31 metr. ponitej, 
a 5 metrów powyżej mostu. 

Wreszcie celem nmośliwienia zaprowadzenia wo- 
dosiągów w reslacńsiach położonych przy ul. Gaso- 
wej zezwoliła sekcja, w myśl wniosku Magistrate, 
na bud>wę kanalu w tejże ulicy kosztem 1330 kor. 

Uroczyste otwarole wystawy nabytków metalo- 
wych w połączeniu z zabytkami cechów krakowskich 
przy ulicy Wolskiej w pałacu hr. Czapskich odbędzie 
się jutro dnia 4 go b. m. z następującym progra- 
mem ; 

O godsinie 9 rano nabożeństwe w kościele Ma- 
riackim prsy wszóładziale cechów krakowskiob. 

O godzinie 10 otwarcie przes wiceprezydenta mia- 
sta p. M. Chyliństiego, a nasępaie oprowadzenie gc- 
ści po salach wystawy. 

Z targu Ceny na placu Szszcpańskim były woro- 
raj wygórowane. Ziemniaków z okolic dowieziono tA- 
ko kilka wozów, a x Królestwa dowóz tskże był 
mniejszy tak, że za migrkę 10 litrową żądano 72 h. 
Kapusta i iene jarzyny także podskoczyły znacznie 
w cenie. Ryb było sporo i te ekaxałych. W baseaach 
krakowskich rybaków zaajdowały się sporych rommia- 
rów karpie, szszupaki, samy i węgorze. Rybacy cko- 
liomai dowieśli znaczną ilość ryb żywych i śniętych, 
ale świeżych o cenach wygórowanych, 

Na Rynku główaym targ mleczny i drobin bes 
zmiany. Za to na targu owoców leśnych pojawiły się 
grzybki i pieczarki bajecznie drogle. Za jednego ma- 
łego grzyba żądano 20 hslerzy ! 

Targ owocowy na Małym Rynku zupełaie dopi- 
sał. Jabłek, gruszek i śliwek wielka mnogość, a ga- 
tunki wcale salachetne, 

Wystiws fotegraficzna została otwartą dziś e 
godzinie 9 tej zraza. 

Wystawa arządzona g wielkim nakładem pracy i 
kosztów, obejmuje prawdziwy dobór prac aa pola pzta= 
ki fotograficznej amatorskiej i zawodowej tak z kraje 
jak i z sagranicy i godną jest zwiedzenia. 

Publiczność zechce niewątpliwie poznać cenne oč- 
bieia noszące ma sobie prawdziwie artystyczne piękno. 

Wystawa motalowa. Dziś o godzinie 4 po poia- 
dniu na placu wystawy p. Grodzicki będsie demon- 
strował: skraplanie powietrza ma aparacie prof. dra 
Wróblewskiego. 

W przyszłym tygodnin prawdopodobnie na placu 
wystawy pojawią się narzędzia wiertnicze kopalń na- 
fty w Borysławiu. Narzędria te umieszczone Zostaną 
około popiersia 6. p. Szczepanowskiego. 

Wielki koncert „Lutnl*. Staraniem I Koła mę- 
skiego Tow. Szkoły Ludowej, odbędzie sią w saie- 
dsielę d. 4 bm. w Parku dra Jordana wielki kom- 
eert „Lutni“ w połą:zenia z zabawą ogrodową RA 
budowę szkół polskich na kresach i na docnód sake- 
ły dla amelfabetów. 

W programie mieszczą się: tombcis, jarmark 
kwiatowy, bazar nowości, licytacje. Bufet we wła- 
gnym ra.ządsie. O zmroku iluminacja Parku i cówie- 
tlenia przez zanzczytzie za£nege pyzotechnika p. Mi- 
chała Mądrzykowskiego. W koncercie bios} ndz ał 
dwie orkiestry: 13 p. p. pod kierunkiem v, Hoora, 
oraz „Harmoaja* pod kier. p. Czyżowskiego. Począ- 
tek o godz. 2 po południu, Wstęp 40 hal. 

Zjazd koleżeński. Celem urządzenia zjazdu kole- 
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p IŻ MN R — 
%eńskiego uprasza się kolegó*, xtórzy w roku 1879 
zdawali maturę w g mpazjum św. Anay w Krakowie, 
© przesłanie adresów swych na ręce dra Klemensa 
Bątowskiego w Krakowie, ul. Bracka, |. 10. 

Vis msjer elektryczne. Wozoraj o godzinie 5 
po poludniu wssystkie wozy tramwajowe, linji: dwo- 
rzec-Most podgórski i linji: Park Krakowski i Park 
Jordana, skupiły się w Rynku słówrym i ulicy Sien- 
nej na całogodzinny przymusowy,odpoczynek. Powodem 
było krćskie spięcie elektryczności, skutkiem którego za- 
paliła sę także skrzynka z aparatem do miejscowego 
połączenia prądu, umieszczona na słupie tramwajo- 
wym w Rynku, wprest sklepu p. Fischera przy liaji 
AB. Płomień objął cały słup i spalił izolatora, znaj- 
dującego sę w skrzynce umieszczonej na słupie. 

Ersplosja wywołała silny huk, przyczem płomień 
elektryczny zrzucił ze słupa kopułkę, 

Wybuch tan saslarmował straż pożarną; na miej- 
ace przybył oddział z naczelnikiem p. Nowotvym, 
który zorządsił przerwanie prądu. Ogień stłamiono 
mokromi złachtami. 

Pe jednogodziunej pauzie, ruch tramwajowy so: 
sis} na mowo podjęty. 

Ceny piogzywa białego i czarnego, według de- 
klaracji piekarzy krakowskich na miesiąc wrżes'eń, 
będą te same co w miesiąsu sierpniu. 

Skłądki ma Weteranów 1831 r. w miesiącu 
r. b. złożyli: „Subwencja Rady miasta Krakowa 250 
koron. 

Rozdano w tymże miesiącu żełdn nsrodowego 
pomiędzy Weteranów: Najem pokoju na biuro, usta: 
gę, portorja i t. p. — Razem 281 kor. 64 hal. — 
prz wyżkę rozchedów pokryto z oszczędności poprze: 
daich miesięcy. 

Ce ludzie gubią? We czwartek znaleziono pu- 
gilares z pewną kwotą pieniężną, okulary, 37 koron, 
chustkę jedwabuą, legitymacją jasdy koleją, wersel 
na 80 koron, pugilares z kwotą 50 kor.n, lornetka 
teairalną, rączkę czworokańczastą stalową, książkę 
robotniczą, szablę artyleryjską, a wreszcie w krzakach 
plaatowych koło kościoła św. Norberta znaleziono 
czapkę żolsierską I pułku artylerji. 

Przystroga przed rosyjskie złotem. — We 
czwartek przytrzymano w Krakowie Stanisława Pał- 
kę z Żerkowie, który posiliwszy sią u Rosenstocka, 
chciał rspłacić fułssywą pięciorublówką złotą, na któ- 
rej wię jedusk pozaamo. Drugi to już raz zdarzyło 
mię pochwycić wymieniacza fałszywego rosyjskiego 
złota. 

Kronika policyjna. W zocy z 29 na 30 nierpnia 
przez dymaik zakradł się niezaany złoczyńca na strych 
p. Salomei Rsiehmanowej, przy ulicy Florjańskiej — 
gdzie nkradł kilka sztak tkanin płóciennych w łok- 
ciaeh. — Władza policyjaa rozwinąwszy czynny mad- 
zór. przytruymała we czwartek w zalładzie lombardo- 
wym pana Aagelasa, byłego ekspresa, Piotra Garnca- 
rza. Zapytsny skąd przyszedł w posiadanie owego to- 
watu, chciał wskasać mniemanego właściciela, który 
czekał na uzyskane pieniądze, ale który zwąchawszy 
pismo nosem ulotaił się saworasu. Według opisu, ów 
paniez liczył około 20 lat, wysoki, Ezczupły W mary- 
markowem ubraniu i kapeluszu słomkowym, 

Gahkryelski kupujo, sprzedaje i najsujo. 
fortepiany, pianina, harmonje i piamele — 
krajowe i sagraniozno — nowe i przegrano — 
za gotówkę i ma spłaty — bez salieski. 
WILG" Zwi e Ta ROCCA 


Repertnar teatru miojskiege. 

W sobotę 8 września: „Michał Kramer“, dramat w 4 
aktach Gerharta Hauptmanna (po raz 1). 

W niedzielę 4 września: „Eros i Paychę*, powieść 
gvaniczia w 7 odsłonach Jerzego Żuławskiego. 

W poniedziałek 5 września: „Na zawsze”, dramat w 
4 aktach Łucjana Rydla (po raz 4). 

We wtorek 6 września: „Michał Kramer“, dramat w 
4 aktach Gerharta Hauptmanna. 

We środę 7 września: „Węsele Figara", komedja w 5 
aktach Beaumarehais' go. 
| jA 


DZIAŁ} EKONOMICZNY. 


Dostawy wojskowe. Colom zabespieczenia dosta- 
wy artykałów spożywczych dla szpitali wojskowych, 
cdbędą się rozprawy ofertowe w następujących sspi- 
talach woiskowych: w Jarosławiu dnia 18 września 
1904, w Łsńcucie dnia 3 paźlziernika 1904, w Rze- 
gzowie dnia 5 października 1904, w Sinoku daia 7 
peźlsiernika 1904. Bliżerych iaformacyj udziela Isba 
handlowa i przewysłowa w Krakowie. 


Kronika literacko- artystyczna. 


* Hugo Bertsch. „Rodzeństwo*. Przełożyła 
z niemieckiego M. M. Lwów. Nakładem „Polskie- 
go Towarzystwa Nakładowego*. 1904. 

(z. s.) Lety przed nami książka, zasłagująca 
przedewszystkiem na jak najszersze rozpowste- 
chnienie. 8 posiadająca zarazem niepospolite za- 
lety, których lterackiemi i artystyczromi nazwać 
się nie godzi, które jednak wywołują wrażenie 


! ho koło Sakun i Kankwantun. 


piękna. Z kartek jej, tętniących jakąs głęboką 
tęsknotą, albo kobiecą i dziecięcą tkltwością, wy- 
łania się niezwykła siła dachs, grzejąca daszę 
czytelnika, umiejącego ją odezuć i zrozumieć. 
Książkę napisał prawdziwy, nie fikcyjny weale 
robotnik niemiecki, ostedłony w Ameryce. Boha- 
terem jego utworu jest także robotnik. Maszyna 
ucięła mn rękę i pozbawiła wraz z rodziną u- 
trzymania i chleba. W ciężkiej swej niedoli pi- 
suje biedak listy do ukochanej siostry, żony gór- 
nika, obarczonej pięciorgiem „dzieci i nieszczęśli. 
wej w pożyciu małżeńskićm, a jednak wierzącej 
niezachwianie w ideały i Boga. W odpowiedziach 
swych na pisma brata, stara się ona rozbudzić 
w jego sercu wiarę do swojej podobną. Tom 
Pratt, ów bezręki robotnik, w braku innego sza- 
jęcia najmujący się na nocnego stróża sklepowe- 
go, chosiaż z początku rozpacza i blnźai, prze- 
chodzi powoli (w wybornie odtworsonym proce- 
sie roswijającej się myśli) od wątpienia, do po- 
znania najszczytniejszych wyżyn ufaości w Opa- 
treność, rządzącą Światem i sprawami ludekiemi. 
Męka jego i walka wewnętrzna obdarzają pro- 
staka talentem twórczym. Pisze dzieło. Dzięki 
honorarjum, jakie za nie otrzymuje, chroni sio- 
roty, pozostawione na padole płaczu przes sio- 
stre swoją, odchodsącą nagle i gwałtownie do 
lepszego Świata, od nędzy materjalnej i moral: 
nej zguby. Wszystko, co wyżej, wraz z mnó- 
stwem szczegółów, które w tak awięzłem stre- 
szczeniu pominąć musimy, wypowiedsiane jest w 
formie epistolarnej, niekiedy zupełnie prostej, 
niekiedy zaś wpadającej w patetyesność i patos, 
weale interesujący, bo niepozbawiony, oryginal- 
nój szczerości. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa prze- 
lał autor własnego ducha, własną poezję i uczu- 
cia, a może nawet część wypadków własnego 
życia w treść opowiadania i w wyrazy, kreślo- 
ne niby przez bohatera powieści i jego siostrę. 
Listy osób, bierących udział? w szczupłej, lecz 
zaciekawiającej akcji, traktuje on realistycznie, 
z charakterystycznym odcieniem stylistycznym, 
właściwym pisarzom rosyjskim ostatniej doby. 
Do sympatycznego utworu dodał Adolf Wilbrand 


Prezydent ministrów w Galicji. 


Tarnopol 2 września. W obiedzie u Kaximie- 
rza hr. Badeniego w Buska, uczestniczyli prócz 
gospodarstwa i dra Koerbera z otoczeniem, na- 
miestnik hr. Potocki w towarzystwie radcy Za- 
leskiego, prezes Koia polsk. Apoliaary Jaworski, 
Adam Jędrzejowies, marszałek Stanisław hr. Bx- 
deni z dwoma synami, prezydent apelacji dr 
Tchórznieki, prof. Usiwersytetu krakowskiego ks. 
Pawlicki, starosta Michałowski i Stefan Skrzyński. 

Tarnopol 2 września. Dr Koerber dziś o go- 
dzinie wpół do 9 rano udał się wraz z p. na- 
miestnikiem do starostwa i po dokonaniu tegoż 
lustracji, zwiedził gimnazjum, gdzie przekonał 
się naocznie o wadliwym stanie budynków 1 
złem pomieszczenin klas. Dalej zwiedził gmach 
sądowy, poczem w starostwie udzielaż posłucha- 
nia. Zjawiła się Rada powiatowa tarnopolska 
z |prezesem Juljanem hr. Korytowskim, prezes 
zbaraskiej Rady powiatowej Niementowski, du- 
chowieństwo, jenerał Lyto z oficerami, burmistrz 
dr Mandel z radą miasta, która mu wręczyła 
memorja? z prośbą o poparcie żądań miasta, da- 
lej: oddziały Tow. gospodarczego z okręgów: 
tarnopolskiego, Bkałackiego i trembowelskiego 
pod przewodnictwem Tudeusza Fedorowitta, oraz 
posłów: Głaraptcha, Paygerta, Władysława Fe- 
dorowiesa, Korytowskiego, reprezentanci władz 
gminy wysnaniowej i t. d. 

Potem wsiął udział w śniadaniu na jego cześć 
przez jego kolegę szkolnego, Władysława Fedo- 
rowicza na 30 nakryć wydanem. Po zwiedzeniu 
jeszcze miasta odjechał dr Koerber w południe 
do Hustatyna, 


WOFKA. 


Depesze dziemne. 
Zdobycie Liacjang. 
Kolouja 2 września. Koeln, Ztg. otrzymuje 
p ga PASE hi Sr że 
apończycy d. 1 września zajęli Liaojang. 
Walki koło Llacjang. 
Londyn 2 września. Biuro Reutera donosi 
z Tokio: Japońskie lewe skrzydło dziś w piątek 
rano zaczęło odpierać Rosjan na Taltsi. Prawe 
podjęło walkę koło Hejyingtai. Japońskie straty 
od poniedziałku wynoszą około 10.000. 
Londyn 2 września. (T. w.) Według doniestenia do 
Petersburga, Kuroki przekroczył Taitse- 
Dywizja jego 
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piecnoty przeprawiła się pontonami, po niej in- 
ne wojska; konnica japońska przeszła rzekę 
w bród. 

Dspesze urzędowe z Tokio podają, że Ku- 
roki z powodzeniem przeprowadsił 
marsz oskrzydlający pozycje Kuro- 
patkina od północy, a równocześnie 
rosyjskie centrum i prawe skrzydło 
pod naporem reszty wojsk Kurokie- 
go i armji jenerała Nodzu, w popłochu I 
nieładzie rzuciło się do ucieczki. 

Rzym 2 września. (T. w.) Z nadesłany ch tu depesz 
wynika, że straty Rosjan pod Liaojang 
wynoszą już 15000 ludzi. Nadto zde mon- 
towano im 35 dział i zniszczono 200 
wozów, oraz zabrano dział 16, 40.000 kara- 
binów I 200 wozów. 

Przerwanie toru kolejowego. 

Mukden 2 września. Telegram B. Reutera 
wysłany z Mukdenn d. 1 września o g. 9 minut 
27 wiecz. komunikacja kolejowa do Liacjaug 
przerwana. Drogi są nie do przebycia. 

Zalszczony torpedowiec. 

Szanghaj 2 września. Rosyjski parowiec, za- 
jęty układaniem min w Porcie Artura, został 
znisgczony. 

Z Gzifu. 


Londyn 2 września. Bluro Rautera donosi 
z Czifu: Wiadomość o zniesieniu rosyjskiej sta- 
cji z telegrafem bez druta z Csifu, potwierdza 
się. 

j W nocy ze Środy na czwartek słyszano silny 
ogień e Portu Artura. 

Robert Hart carządził wypuszczenie okrętu 
„Independente*, który wypłynsł już z Portu Ar- 
tura. Japoński krążownik i 2 torpedowce wi- 
dziano w pobliżu Czifa. 

Depesze nocne. 
Zdcbycie Liacjang. 

Londyn 3 września. (Tel. wł.) Dnia 2 b. m. 
rano główna armja jen. Kuropatkina 
rozpoczęła szybki odwrót, który koło połu- 
dnia zamienił się w bezładną ucieczkę. 

Tutejsze poselstwo japońskie jaż rano dnia 
2 b. m. ogłosiło urzędownie, że Oyama 
stanął główną kwaterą w Llacjasg. Znaczyłoby 
to, że Liaojang zostało przez Japończyków za- 
jęte dnia 1 b. m. 

Wojska japońskie, które wkroczyły do mia- 
sta, znalazły tam 21.700 karabisów, porzu- 
conych przez uciekających Rosjan. 

Po poładniu tegoż dnia nadeszła z Tokio wis- 
domość, że Llacjang stol w płomieniach, gdyż 
Kuropatkin celem utrudnienia pościgm 
kazał podpalić miasto na czterech 
rogach. Również pali on za sobą wszystkie 
wal, tak, że pościg Japończyków odby= 
wa się wśród płomieni. Kuropatkin chce 
bowiem utrudnić dowóz żywności ści- 
gającej go armji japońzk iej. 

Kuroki zresztą miał czas do wysunięcia się 
daleko naprzód, gdyż główny atak Jap., 
który roastrzygnął bitwę był skiero- 
wanym na front południowy i od zra- 
choda, zatem Kuroki mniej był zaangażowany 
w bitwie. 

Obecnie cała armja japońska pracujo onor- 
glczule nad zulszczeniem Kuropatklunn. 

Paryż 3 września. (Tel. wł). Według Rade 
szłych tu depesz Rosjanie wobec stra- 
sznegoataku Japończyków na froncie 
południowyjmi zachodnim, zaczęli się 
cofać przez rzekę Taitsę. Podczas 
przeprawy dosięgły ich wojska jap. 
twywołały wielkie zamieszanie. Wie- 
lu uciekających potopiło się. 

Rosjanie uciekali tak szybko, że 
niektóre baterje porzuciły swe dzia- 
ła i amunicję. Japończycy wzięli ich 
zaraz do ostrzeliwania Rosjan. 

Japończycy prowadzą pościg z nadzwyczajaą 
energją, aby utrzymać się na jednej li- 
nji s armją Kurokiego, który od 
wschodu bardzo szybko prze ku pół- 
nocy, aby przociąć drogę uciekającym. Jego 
dwie dywizje z odpowiednią ilością konnicy iar- 
tylerji pośpiesznym marszem posuwają się wjkie- 
runku północno wschodnim i jest nadzieja, że 


Józef Krzyszkowski 


Chustki, 


ich plan powiedsie się, gdy będąc mniej 


poleca po tanich cenach na Gamsàis BURDIG = 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i atciane kolorowe. 
Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 


w Krakowie. przy nl. Flerjańskiej l. 17 kalo, Dymki biste, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 


naprzeciw hotelu „podiRóżs* 


1798 


Wszystkia tewary w dekorewych gatunkach 


a « dn: 3 wrvaśnie 


zajęte walky niż reszią wojsk, mogą się swo- 


bodniej poruszać. W razie powodzenia, 
Kuropatkisowi grozi Rajzupełniejsza katastrofa. 
Szczegóły bitwy. 

Tokio 3 września. (Reuter) Rosjanie ros- 
poczęli wczoraj rano cofanie się z pozy- 
cji na prawem skrzydle i centrum przed Ligo- 
jang. Podczas przechodzenia rzeki Taitse pano- 
wało wśród nich wielkie zamleczanie. Ja- 
pończycy ścigają Rosjan i zabrali zsa- 
czsą ilość dział, których później używali 
w walce. 

Tokio 3 września. (Urrędownie) Według na- 
deszłej onegdaj po poładnin z głównej kwatery 
depeszy, Japchńczycy wykonali we cewartek rano 
nalewem skrzydlegwałtowny szturm 
trajęli wzgórza, pierwotnie obsadzone przez 
prawe skrzydło rosyjskie. Z tego powoda tała 
rosyjska armja na południe od Liacjang 
rozpoczęła odwrót. Japchskie wojsko obe- 
enie ściga Rosjan. 

Tokio 3 września. (Urzędownie.) Marszałek 
Oyama donosi, że nieprzyjaciel nie zdołał wy- 
trzymać gwałtownych ataków japońskich i dnia 
1 września cofnął się w kierunku Liao- 
jang. Japońskie kolumny na lewem skrzydie i 
centrum ścigały nieprzyjaciela, który 
wśród wielkiego zamieszania aasiło- 
wał cofnąć sięna prawybrzeg Taitse- 
ho. — Zdobyte na Rosjanach 10.5 cm. działa 
ażyto do ostrzeliwania dworóća w 
Liaojanga. 

Prawe skrzydło japońskie zastakowało nie: 
przyjaciela dnia 1 września koło Huijing tai, 15 
mil na północny wschód od Liaojangn. Straty 
japońskie od dnia 29 sierpnia wyno- 
szą około 10 000 ludzi. 

Tokio 3 września. (Reuter.) Szef sztabu cen- 
trum japcńskiego pod Liaojangem telegrefaje, że 
centrum dalej maszeruje, by stanąć w 
jedaej linji s lewem skrzydłem japuńskiem. 

Toklo 3 września. Według nadessłych wczo- 
raj sprawozdań o walkach aż do dnia 31 sier- 
pnia dają nastepujące nrzędowe krótkie prred- 
stawienie stsrć: Wojska od d. 27 masterowały 
w kierunku na Liaojang. Nad ranem d. 29 ob- 
sadziło prawe skrzydło i centrom kolumny jap. 
I. armji pozycje w oddalenia dziewięcin mil na 
południowy-wschód od Lisojang na lewym brze- 
gu Taitseho. Armja ruszyła d. 29 wsdłaż drogi 
z Halczeng na Lisojang i zajęła stanowisko nas: 
przeciw rosyjskiej linji obronnej, która się roz- 
taczała od wschodu na zachód, w odległcści 6 
mil na połndnie od Liaojang. 

Dnia 30 sierpnia waltzono zacięcie 
przez cały dzień. Bitwę prowadzono d. 31 
po południu dalej. Nieprzyjaciel miał do dyspo- 
zycji 12 do 13 dywityj. 

Toklo 3 września. (Renter). Walka koło Liao- 
jang wczoraj rano s brzaskiem dnia 
dalej trwała. Los cofającej się ros. 
głównej siły zależy od dzielności ro- 
syjskiego lewego skrzydła. Zanim Ku- 
ropatkin rozpoczął odwrót, wzmocnił lewe skrzy- 
dło w kierunku wschodnim i półnoenym, w na- 
dzieji, że ono wstrzyma posuwanie się Kurokiego. 
Celem echrony swej linji odwrotowej, gros woj- 
ska przeznaczonego do ochrony odwroln, zebrało 
się w pobliżu Heigingtai. Kuroki zratakował je 
we czwartek o godz. 11 przed poładpiem. Wy- 
nik bitwy jest niexnany. O losach ros. prawego 
skrzydła snanych jest tylko nie wiele szczegó” 
łów. Chwilowo pornszają się Rosjanie powoli i 
ciągle staczają utarezki z Japończykami, 

Japończycy mieli dotąd stracić 
przeszłe 25.000 zabitych i rannych. 

Teklo 3 września. Binro Reutera donosi z d. 
1 b. m.: Wieczorem doniesiono tu, że nad ra- 
nem armja jenerała Oku zaatakowała 
prawe skrzydło i centrum rosyjskie 
1 zmusiła je do opuaszezenia stano- 
wisk. Wynik zaciętej bitwy na linji wschodniej, 
gdzie Kurokt atakował, jeszcze nie znany. Wsku- 
tek tego, że prawe skrzydło i centrum rosyjskie 
opuściły swe stanowiska, na linji poładniowej le- 
we skrzydło rosyjskie jest zagrożone. 

W rocznicę Sedanu. 

Tokio 3 września. (Tel. wł.) O klęsce Karo- 
patkina nadeszły tu wiadomości duia 2-go b. m. 
pop. Uniesienie było olbrzymie. 

Charakterystycznem jest, że Kuro- 
patkin poniósł klęskę właśnie w tym dnis, gdy 
podczas wojsy francusko-prnakiej Macmabon po- 
alósł klęskę pod Sedanem t. j. 1-go września. 

Koniec kampanji mandżurskiej. 
„Wiedeń 3 wrześma. (Tel. wł.) Dzienniki tu- 
tejsze omawiają w artyknłach wstępnych kata- 


„GŁOS NARODU“ 


strofę Kuropatkina pod Liaojang t konstatują, 
że kampanja wojenna w roku bleżącym skończy- 
ła się już. Wkrótce bowiem w Mandżurji zape- 
nuje tak ostra zima, że wszelkie operacje staną 
się niemożliwe, przed zimą zaś II- ga armja 
rosyjska nie może wystąpić na teren 
wojny. 
Kięska Kuropatkina a Niemey. 

Berlin 3 września. (Tel. wł.). Klęska Kuro- 
patkina wywołała w tutejszych kołach regado. 
wych wielką konsternację. Rząd nie po- 
trafi utaić tego, że wpływy Niemiec w Chi- 
nach obeenie zbankrutowały. Postępo- 
wanie ces. Wilhelma, który do ostatniej chwili 
widocznie manifestował swoje sympatje dla Ro- 
sji, nabrało obeenie w Tokio wielkiego znacze- 
nia i ewentnalnie g jego strony próba pośredni- 
czenia byłaby zupełnie bezeelową. Japo. 
nja zaś nie pozwoli obecnie Niemcom 
wydrzeć sobie korzyści z zwycięstw, 
jak po wojnie z Chinami w r. 18%. 


Oblężenie Portu Artura. 

Londyn 3 września. (Tel. wł.) Z Tientsinu 
nadeszły dopesze, że bombardowanie Porta Ar- 
tura w dniu 25 b. m. trwało 3 godziay. Doig 
26 z. w. zapaliły sią w twierdzy magazyny ły- 
wności; tegoż dnia ostrzeliwali Japończycy sta- 
tki ros. w basenie wewnętrznym. 

W dniach 27, 28 i 29 wszystkie baterje jap. 
bombardowały miasto. Dnia 30 panował ogólny 
spokój, a 31-go znowu podjęto bombardowanie. 

W Petersburgu. 

Wiedeń 3 września. (Tel. wł.) Depesze z Po- 
tersburga doniosły, że połączenie telegraficzne 
międty Liaojang a Mukdenem jest zniszezone 1 
skutkiem tego w Petersburgu do tej pory nie 
otrzymano jeszcze wiadomości urzędowych o re- 
zultacie bitwy z 1go i 2-go b. m. 

Petersburg 3 września. (Tel. wł.) Pomimo 
braku depesz urzędowych panuje tu zupełne 
przygnębienie. Przeciw Karopatkinowi po- 
dnoszą się głosy nie tyiko wśród sfer cywilnych, 
sle i w koiach wojskowych. Zarzncają mu nie- 
dbalstwo i ospałość twierdząc, że Liao- 
jang należało wtześniej opnscić. 

Wrzenlo wśród Chińczyków. 

Londyn 3 września. (Tel. wł). Podpalenie 
wsi erińskich na linji odwrotowej Karopatkina 
wywołało ogromne wzburzenie wśród 
tubylców. Kuropatkin niszcząc ogniem ich 
mienie, naraża się na $iraszną zemstę, gdyż 
wszyscy Chińczycy łączą się s Chun- 
chuzami, aby rozpocząć walkę podjazdową 
zuciekającymi Rosjanami. 

Nadto świetne zwysięstwo Japończyków wy- 
wołało wśród ludności chińskiej olbrzymie 
wrażenie. 


Szangbaj 3 września. (Reuter). Przybył tu 
przed poiudaiem japoński torpedowiec prawdo- 
podobnid w cein odebrania depesz dia floty. 

Wiedeń 2 września. Jak telegrafują, okręt 
„Cesarzowa Elżbieta“ przybył do Czifa. 

Madryt 2 września. Gubernator z Las Pal- 
mas na wyspach kanaryjskieh donosi, że otrzy- 
mał telegramu, zawiadawiający o przybyciu za- 
granieznych ckrętów pod rosyjską flagą w po- 
biiża wyspy Lanzerote. Przybycia tych ozrętów 
oczekują okręty panterzowe celem zaopatrzenia 
ich w węgiel, 


Ucieczka ks. Luizy. 
Wiedeń 3 września. (Tel. wł.) Fremdenblait 
podaje, że ks. Lnira znajdoje się już w Szwaj- 
carji i że Goza ma zamiar nmieścić ją na ty- 
dzień w zakładzie znanego pzychjatry szwajcar- 
skiego Forela, dla zbadania stanu jej zdrowia. 
Forel już dawniej wyrażał się, że ks. Luiza jest 
zupełnie zdrową. Jeśli jego twierdzenie okaże 
się prawdziwem, ks. Luiza uda się do Francji i 
przy pomocy sądów francuskich rozpocznie sta- 
rania o zniesienie kurateli rozciągniętej nad nią 
przez Niomcy. 

Ma ona również nadzieję, że uda się jej wy- 
kazać niewinność Gezy i ndowodnć, że zarzut 
sądu wojskowego w Zagrzebiu, jakoby Gega fał: 
szowuł weksle, jest nieprawdziwy. 

Wiedeń 3 września. Zeii donosi, że Geza prze» 
prowadził pian aprowadzenia ks. Luizy przy po- 
mocy radykalnego posła czeskiego Sternberga, 
który często ztykał się z Matasiczem podczas po- 
bytn w Wiedniu, a w ostatnich 14 dniach był 
2 razy w Elster. 

Wledeń 3 września. (Tel. wł.) Adwokat ks. 
Filipa Kobarskiego ogłasza z jego polecenia w 
Neue Freie Presse, że ks. Filip postanowił zosta- 
wić ks. Luizie zupełną swobodę. 

Wiedeń 3 września. (Tel. wł) Weitzer, któ- 
ry pomógł w uprowadzeniu ks. Luizy powrócił 
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wezoraj do Wiednia i osiadł w Floridsdorf. Dzien- 
nik Zeit zasięgnął od niego następujących infor- 
matvj o nprowadzenia : 

Żaden ze służących nie pomógł w ucieczce 
ks. Lnizie, przedostała się x pomieszkania do po- 
koja, gdzie na nią czekano, włożyła buciki, za- 
chęcała s;ólników do odwagi, a roztropnie wy- 
dostawszy się £ nimi przez okno, powosem prze- 
jechała granicę bawarską, skąd koleją udała się 
do Szwajcarji. 

Weitzer dodaje, że porozumienie między Ge- 
zą g księżną Luisą nastąpiło dnia 30 z. m. pod- 
czas ich spotkania się na wystawie Sziuk Pię- 
knych w Dreznie. 

Plan ucieczki, ułożony wtedy, wykonano zu- 
pełnie dokładnie, opóź-iając go tylko o 1 dzień, 
gdyż księżna Luiza nie mogła się weteśnież 
przygotować. 


TELEGRAM Y. 
Szpieg. 
Bolfort 2 września. Uwięziono tu wszoraj 


niejakiego Steiguarda, który czynił fotograficzne 
sdjęcia fortu. 


Bałkany. 

Konstantysopo! 2 września. W. Porta otrzy- 
mała niepokojące wiadomości o zamierszonsm na 
wrzesień ogólnem powstaniu armeńczyków. Dla- 
tego nakasano mobilizację korgusn w Ereingh= 
janie. 


Lwów 2 września. Radca dworu w minister- 
stwie Galicji dr Rosner kawi we Lowie. 

Wiedeń 3 września. Wiener Ztg ogłasza: Ce- 
sarz zamianował dyrektora bibljotexi Krasińskich 
w Warszawie, dra Józefa Kallenbacha zwy- 
czajnym prcefesorem polskiego jętyka i literatury” 
na nniw. we Lwowie. 

Cesarz nadał pryw. docentewi drowi Wilkel- 
mowi Bruchnalskiemau tytuł nadzw. prof. 
na nniw. lwowskim. 


Kursy telegraficzne. 
Wisdeń 2-70 września. — (Giełda pop.). —Godrina 8-— 
Ma'ki 117-28 Ranta majowa 9945, Węp. renta korono» 
wa 9795, Akcje aastr. sakiadu kredyt. 61825, Akcjz w 
75650. Akcje Anglobankn 281-—, Akcje Uniobanku 525 5% 
Akcje Linderboniu 43450 Akcje kolei państ. 639'26 Lı m 
baróy —*—, Akcje fabryki broni 484—, Akcje tytoii ne 
84950. akcja Alpiny 44250 Losy tureckie 18050, Bun e 
28-15 


Cukier (spok.) 9226—86, — spirytus (osłab.) 58-60— 64), 
— nafta nivamieniona. 

Barile 2-go września, — (Giełda wioos.). — Anstryach © 
Akojo kradytowe 4200-90, Towarzystwo dyskontowe 188-7b. 


RADEBKAŃ KB 


Rubryka „Nadssłane” mie pechedzi ed redakcji, 
kióra też mie biersza za wią zapswiedzielnośc.. 


Z dn. 2 września br. rozpoczyna lekcje 


koneas. Szkoła śpiewa Jadwigi Gamilowój 


ul. św. Krzyża L. 7. 2858 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze śródło zakapna pelerym męskich i damskiel- 
w Bazarza wyrobów krajowych 
J. F. i. Komendziński, Zakopane. 


| Teatr Rozmaitości 


w Parku Krakewskim. 


Program 
zapełnie nowych pierwszorzędnych sił artyst. : 
Liliy Kowsnia, snbretka 
Marceli z Boris, zadziwiający akt 
Miss Victoria, znakomita mistrzyni na trapeste. 
Sensacyjna w wykonaniu olbrzyma. 
Adolf Bork, tanetzno karykaturalny humorysta. 
Zinka, panua wirtnoska na cymbałach, x dwoma 
tuńczącymi psami. 
A'Costa. senzacyjny żongler. 
Leni Millot, Diwa nadsteny. 
Loro Kwartet, mnsykalno-transformacyjni artyści. 
Początek punktualnie o godz. 7'/,. 
CENY MIEJSC: — Loża na 5 osób 5 słr., 
I miejste 75 ct., II miejsce 50 et., III miejsce 
25 cr 2885 
Przedstawienia odbywają się bez względu na 
pogadą. 
Po przedstawienin oczekują wozy kolej! elektr. 


WYPRAWY dla młodzieży szkolnej 


poleca Kazimierz Niesiokhowskii, Kraków, Sukiennice liczba 24 i 25. 
R 


DY CENY BARDZO NISKIE. 


3791 


Nr. 344 
Potrzebny zdolny 


maszynista drukarski 


zarazem stereotyper. Wiadomość 
księgarnia Nawickiego i Ski w Czę- 
stochowie. 2859 2 3 


LEKCYJ 


posunknje seminarzystka. — Zgło- 
szenia pod „F. S“. do Administracyi 
„Głosn Narodu“. 28%9 3 3 


Rodzina inteligentna 


przyjmaje panów studentów na stansyę 
przez cały rok szkolny z całem ntrzy- 
meniem. Wikt dobry mieszkanie w naj- 
mrrowskej dzielnicy miasta, sunche ob- 
szerne; pokoje frontowe, osobne lub 
wspólne. Rodzicielska opieka na żąda- 
nie pomoc w nankach. Przy nl. Dłn. 
giej Nr. 24 ITI p. od frontu. 284034 
EE 


Potrzebny zdolny subjekt 
i uczeń 


ae Bzkół, do Cnkierni W, Nowaka 
w Bochni. 2865 2 8 


bezwonny, 
684 60 0 


10j8 2Y, 
opłatnie. 


śc 
poleca handel kolonialny 


Spirytus 975% T. 
J. F. Fischer, Kraków, 
a ma RAD 


nalewki OWOCÓWO 


[Ma 


Biuro nanczycielskie Stefan!) 
%+abszów z Trembeokich Zwħilng, Kra- 
ków, ni. św. Jana L. 2, róg Rynku 
głów., poleca: ratynowane Nauozyclelki 

olki i cudzoziemki z wyższą muzyką 
i doskonałą konwersacyą franc., angiel. 
i niem , Nauczyolell, Guwernorów poła- 
ków i niemców z maturą szkoły gima. 
lub realnej, nkończonych techników 
{również seminarzystów), Osoby do to- 
warzystwa, Bony pilki, wychowawczy- 
mie, freblanki, frauouzki tak z kraju 


miemki z krawieczyzną i inne bony 
różnej narodowości. 2667 78 


Świetna okazya Hr 


centrum miasta Krakowa w pośród 
Fmachów wielkich instytucyi rządowych, 

do oddzierżawienia lokal wraz 
urządzeniem i konsensem na restate 
cyę, piwiarnię i pokój do śniadań. 
w którem to miejscu jest wymagany. 
Na lato obok lokalu wielki ogród cie 
nisty, wychodzący na planty. Wiado- 
jmość w agencyi handlowej Krzysztofa 
[Kreysztofowicea w Krakowie ni. Lubicz, 
ub w Administracyi „Głosu Narodu*. 
2854 2 6 


Dochód nieograniczony 


pewnić sobie mogą osoby nezciwe, 
otowe zająć się rozszerzaniem wy- 
wnictwa religijnego i popularnego 
e wszystkich językach. — Warunki 
dxo korzystne. Szczegóły bezpłatnie. 
koński Zakład Wydawaiczy 
Kolonia (Koln), Badstrasse Nr. 1. 
2679 6 8 
H świeży (lipco 
ód pszczelny hE Magt 
pka, kuracyjno-deserowy bez żadnych 
mieszek, wysyła w blaszankach po 
kg., z pasiek własnych, jnż opłatą 
pozty za 7 kor, z powołaniem się na 
liniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziem- 
doh i pasiek Zygmunta Lityńskiego 
Siemigoweach, poczta Siemikowoe. 
2841 4 0 


Strasznie nędzny kaleka 


bry wskatek kiiknnastoletniej nien- 
gczalnej choroby cierpi z Żoną i 3-ma 
ję mi niedającą się opisać nędzę bła- 
wsparcie. Oby Bóg poruszył serea 
paciwych osćb, aby otworzyć raczyły 
pbroczynną dłoń swoją dla tych, któ- 
ch życie od kilkunastu lat jest nie- 
erwaną drogą krzyżową, « spełnia- 
ten akt prawdziwie chrześcijań- 
iego miłosierdzia, nsłyszą kiedyś te 
owa: „Coście uczynili dla jednego 
dych opuszczonych, toście dia mnie 
Gzynili*. Łaskawe choćby najdrobniej- 
datki przyjmie Adm. „Głosn Na- 
ydu*, dla „Nędzarza”. 2853 3 15 


PRAKTYKANT 


niejscowy, z ukończoną II kl. gimn 
b realną, w wiekn lat 18 do 14, do- 
kondnity, znajdzie umieszczenie 
handlu galanteryjno-papierowym 
ana Kurkiewieza 
ów, Mały Rynek. 2855 4 6 


„SŁO8 RARODU", 


jak wprost sprowadzone z zagranicy,, 


-i 


$a 
AF 
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J]. 0. Księżnej Eleonory Lubomirskiej w Szczucinie 


poczta w miejscu, stacya kolei Tarnów 


„WSPIBRAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
Ooo o W" OW 


Takie piękne, długie włosy na głowie 


urosną tylko przez używanie mojej znakomitej ces. król. wyłącznie nprzyw. 


rezedowej pomady kędzierzawiącej. 


Przy regułarnem używanin, nawet bardzo wyłysiałe miejsca na głowie, bujnie wło- 
sami porosgną; szpakowate i rude włosy stają się eiemnymi. Pomada ta wzmaenia włosy 
w dziwny sposób, usuwa wszelkiego rodzaju tworzenie się łupieżu w przeciągu kilku 
dni zupełnie, zabezpiecza eałkowicie w najkrótszym czasie wypadanie włosów i na 
____ zawsze nadaje naturalny połysk włosom, które stają się 


KĘDZIERZAWYMI, 


i zachowuje je przed zesiwieniem do późnej starości. Wskutek swego bardzo przyje- 
mnego zapachn i wspaniałego wyrobn, — tworzy prócz tego pomada razedowa ozdobę 
każdej gotowalni. 
Cena słoika z opisem nżycia (w 7 językach) 1 złr. 50 ct., pocztą 1 złr. 60 ct.— 


Odsprzedającym znaczna zniżka. 


Fabrykę | główny centralny skład rozsyłkowy hurtoway | częściowy ma 


| CARL POLT's Nachf. A. Griessler 


Parfimerie in Wien, XVII B. Hernaia Veronikagasse 29. 


2836 3 4 


wyrabla sery twarde półszwajcarskie „Groyer* w najlepszych 
gatunkach z mleka niezbieranego i sprzedaje takowe: 


przy wysyłkach pocztowych pojedynczymi kręgami po kor 1:40 za jeden kg. 


$ D kolejowych 5 eczkami 

po 5—8 kręgów loco Tarnów „ 1:40 „ , A 
s à „ ponad 5 beczek , = ję GEJ U pf? - 
> » 10 „ (1*20 5 a 


Ch 


JEEE UCTCETYA 


wraz z opakowaniem. — Zamówienia przyjmuje. Zarząd dóbr Szczucin. 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY | 
JANA WOLNEGO R 


Główny skład i fabryka trumien przy ullcy św. Tomasza L. 4 (tuż przy i 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ni. Kopernika L. 6. 
Zakład nrzgdza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, nchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również $ 
podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiadając własne KATA KUMBY, odstępuję miejsca pojódyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż $ 
mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden $ 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu (8 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako majster stolarski prawo to mam 
i faktycznie trumny wyrabiam. 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella*. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


Nleomylmych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapałesla opłacnego, 
ki, Zakatarzenia, Iryłaoyl plerslowej, Astmy, eto., 
tezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 79 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 


R 


i 


3080 4 16 I 


|0009009200 5000900 są 
dá Tylko I koronę S 
$ z) koszt Policyjnej Lotaryi ; 
$ sv kosztuje los c. k, Policyjnej Loteryi E 
$ © c. k. Urzędników wiedeńskiej policyi, tudzież wdów z 
ad i sierót po nich, pod protektoratem c. k. Prezydenta Nil 
policyi Jana Habrdy. R | 
ma : z 
1500 wygranych wartosci 50000 koron. (E. $ 
H- GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ : R 4 
> 4 s 1. 25.000 koron | 2. 5.000 koron /® 4 
m 3. 1.000 koron. z © 
$ « ) Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.) Š 
> Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, bra- | =a 
Q / fikach oraz w Admlnistrncyi Działu Inseratowego „OGłosu / © 
Ów ) Narodu" Kraków Krzyża 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód S 
_ ( oraz 10 hal. na porto). abi ( 
H20000009090990001000900950090500000H] 
interes fabryczny LORKOMOBILA 


mały, bardzo ładny, wyrobiony, nada- 
jący się także dla pań, do odstąpienia 
(lub zastępstwo za większą kaucją). — 
Ewent. poszukiwany spółnik z małym 
kapitałem. Wiadomość w Administr. 
„Głosn Narodu“. 2857 2 8 


Panienka 
skromna, uboga, lecz z dobrego dowa, 
z ukończoną VI ki., poszukuje umiesz 
czenia w handln jako ekspedyentka, 
lnb do towarzystwa dziecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod: „J. j.“ do Administe. 
nGłosu Narodu“. 2668 1 8 


i 2 młocarnie z najlepszej fabryki, 
w najlepszym stanie tanio do sprze- 
dania Wiadomość: Kenty L. 84. 2718 


Lekcyj 


języka niemieckiego, początków fran: | 


cuskiego, oraz gry fortepianowej 
udziela po bardzo niskiej cenie 
wdowa, uczennica Konser watoryum 


wiedeńskiego. 
Wiadomość w Administracyi „Głosu 
Narodu*. 2367 


| 


Zamówienia z prowincyi za gotówkę lub za zaliczkę będą natychmiast wykonane. 
Skład w Krakowie w aptece H. Bartmańskiege, ul. Grodzka; we Lwowle w aptece 
Zygm. Ruckera pod „złotym orłem“; w Nowym Sączu w aptece L. Georgeon; w Boohal 
w aptece St. Pawłowskiege; w Kołomyi w drogueryi Filipa Fernbacha. 


1241 5 0 


| Wezmę w dzierżawę 


od 1 lub 15 września br. nmileczarnią. 
sklepik iub inne jakie mniejsze przed- 
siębi.rstwo. Łaskawe zgłoszenia pro- 
szę nadsyłać pod adresem: Zofia Olsza: 
necka w Rożnowie, poczta (łródek ad 

Dnnajejec. 2774 6 10 


Biuro „Praca“ 


ulica Sławkowska L. 21, poleca osobę 

udzielającą początków francuskiego , 

fortepianu i śpiewn za skromnem wy- 

nagrodzeniem. — Dostarcza wszelkiego 

rodzaju służby, dokładając wszelkich 

starań, by zadowolnić P. T. Klientelę, 
2860 2 4 


Prefektura pałaców 
Jego Swiątobi. Papieża. 


cniających. 


„GŁOS RAROBUS. 


zones EAU DE COLOGNE RUSSE 


EG] DELETTREZ [AA 


Do nabycia w większych składach perfameryj. 


Z Watykanu. 


„Z prawdziwą radością dowiaduję się, że idąc 
za moją radą, posłałeś Pan Swiętemu Collegium i kar- 
dynałowi Kamerlingowi Oreglia di S. Stefano podczas 
trwania Conclawe preparaty Sanatogen firmy Bauer 
& Cie. z Berlina. Z większą jeszcze przyjemnością, 
przyjąłem do wiadomości, że te preparaty Sanatogenu 
były bardzo chętnie używane przez wszystkie Ich Emi- 
neńcye, jak również z przyjemnością przez św. pamięci 
Jego Świątobliwość zmarłego Papieża Leona XIII. 
Sanatogen zasługuje według mego przekonania na 
to uznanie, gdyż ż rezultatów moich doświadczeń i ob- 
serwacyj poświadczyć mogę, że preparat ten nie po- 
trzebuje się obawiać żadnej konkurencyi ze 
strony innych dotąd znanych środków wzma- 


Z wysokiem poważaniem 


Podp. Profesor Comm. Giuseppe Lapponi. 


T 


Urzad pocztowy 


Niegowić poszukuje zaraz telegra- 
fstki z mniejszem nzdolnieniem lub 
do praktyki. 2851 8 3 | 


600 do 600 koron 


otrzyma, kto wyrobi odpowiednią pe- 
sadę rządową lub antonomiczną nau- 
czyciełowi ludowemn z maturą ekster- 
nisty. Odpowiedź pod adresem: „Sta- 
nowisko*, poste restanta Kraków ze 
okazaniem kwitu inser. 2849 4 3 


Dsoby szczupłe 
| watłe, oraz dzlecł pe krótkiem 
ażyciu 

marka 


66 
„Kopolo Ó AA 
dostaja znakomicio pełna pesta 
Damy blust znakomicie wypałalesy. 
W puszkach 
po kor. 1'80 3:60 6 
na 6 14 80 dni 
Skatek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i droguerjach. 
W Krakowie w drogneryl Zopetka 
! Spółki. 


En gros Fr. Vitek & Comp. Praga, 
Wassorgasse Nr. 31. 1087 


meee ana aa a ze w 


KEDAL ZŁOTY na Wystawie pary» 
skiej w r. 1900. 


ewralgie, Bole głowy, Nonra- 
stesle, Hysterye | wszelkie Che- 
roby aerwów ustępują bezwłocgnie 
po spożyciu Pigałek antinewral= 
gicznych Dra Cronier 75, rao de 
la Bośtie, Paris. Wymagać pra- 
wdziwych z pieczątką Związku Fabry- 
kantów. Cena 3 franki xa! pudełko. 


W Krakowie: w aptakach PP. Wiss- 
niewskiego, Redyka, i J. Macndzińskie- 
go. — Wa Lwowie: w aptekach PP. 
Wawiórskiago i Ruckers. 


2474 58 87 


PARIS 


1788 


Rzym, dnia 4 sierpnia 19083. 


i szybkim skntkiem 


| 
I 


Do tego sądu o wzmacniającym nerwy środka 


„Sanatogen“ 


ze strony lekarza przybocznego Jego Świątobi. Papieża 
przyłączają się świetne uznania od przeszło 1700 profesorów 
i lekarzy, którzy SanatogeR zastosowywali wielokrotnie tak 
m dorosłych jakoteż i u dzieci z nadspodziewanie dobrym 


jako ostatni środek 
do wzmocnienia osłabionego ciała, 
przeczulonych i osłabionych nerwów. 


Broszaty i bliższych wyjaśnień udziela bezpłatnie BAUER & CIE., 
Sanatogenwerke, Berlin SW. 48. — Główny zastępca C. Brady, 
Wien I., Fleis 'hmarkt 1. 


16083 1 0 


ii 


Książki 
szkolne 


poleca 


Księgarnia katolicka 
Dra Władysława 


Mitkowskiego 


w Krakowie 
ulica św. Jana L. 6, 
(Hotel_Saski). 
POTRZEBNY JEST ZABAZ 
praktykant 


do handlu kolonialnego restauracyi i 

oi do śmiadań. Pierwszeństwo mają 

, którzy już pewien czas pracowali. 

Stanisław Tabak A Zatorze. 
2872 1 


Potrzebna krawcowa 


do domu znsjąca również białe szycie. 
iadomość uliea Długa 44, u właści 
cielki domu. _2862 1 2 


Dom murowany 
s 4 nbikacyami i ogrodem w ŻŹwie- 
rzyńcu pod Nr. 211, z wolnej ręki 
Xażdego czasu do sprzedania. Wiądo» 
ameść ul. św. Tomasza L. 81 u p. Bo- 
czarskiego. 2884 1 2 


a). 


f Pabażyie Glosy 


(MALUS CORONARIA* $ 


LONDON PARIS} 


| EXTRA CONCENTRATED + 


d apteczny 


magistra farmacyi 1999 


Jadwiej Klemensiewiczowoj 


Kraków, ul. Karmelicka 15, 
poleca na obecny sezon: 


WODY MINERALNE OCRZANE 


do odpowiedniej remperatnry — na 
seklanki, z mlekiem lub bez tegoż. 


Poszukuje miejsca zaraz 
panna z dobrego domu młoda, do 
starszych dzieci, jsko wyręczycielka 
pani domu. jako towarzyszka Staeszej 

i, albo nawet jako ekszelyentka w 

© Zgłoszenia w Admin. „Głosu 
Narodu“ dia „M. Ł.* 2874 1 3 


Uczeń do praktyki 
fmajdzie umieszczenie z wiktem lub bez 
w pracowni ślusarskiej Fr. Kaczmar- 
czyka ul. św. Tomasz a 17, w Krakowie. 

4871 1 6 


bardzo dubrze wykształecna, niemka, 
poszukuje posady do domu katolickie- 

Sa 6 keai dz əsi jako bona. 
eB: panik : 
+817 BĘ" „B. J. 16 


Wyduwes: Dr. Antont Beaupré. 


„R LOG WAROBUG 


„WSAJMYPIER CODZIEN PRZEMYSL OJCZYSTY". 


Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny Inianej I bawełnianej 
używanych środków, jak mydło, soda, proszek etc. jest SCHICHT'a nowo wynaleziony 


EKSTRAKT DO PRANIA iNAMACZANIA § 
Harta „Pochwała gospodyń. | 


ZALETY: n 
1. Skróca do połowy czas potrzebny do prania. | 5. Jest dla rąk jekoteż dla blellzny zupełnie nio- | 


2. Zmniejsza robotę do czwartej części. 
3. Używanie sody staje się zbytecznem. 
4. Bielizna jest czystsza. 


szkodliwy, za co ręczy podpisana firma. 
6. Jest tańszy przez swą nadzwycz. wydatność [Ę 
od wszystkich innych środków do prania. Ø 


WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


"W J ASEO 
HOTEL „VIGTORYA” 22c sie jak majuprzejmiej taskawyju 


odwiedzinom Wielce Szanownej Publi- 
czności, podróżującym agentom i przejezdnym. 
Cena pokoi od K. 160 i wyżej. — Światła, obsługi i opału 
osobno się nie dolicza. 
50/ opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ce- 
giełki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res- 
tanracya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzone. 
Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uczciwa i prędka. 
2671 12 15 Z głębokim szacunkiem 


WIKTORYA LEWICKA, właścicielka. 


| ZAKŁAD ARTYSTYCZNO-FOTOGRAFICZNY 1l 
IFRANCISZKA KRYJAKA 


Í 
W KRAKOWIE, | 
uchód do Zakładu od ul. Dominikańskiej L. 3, 


TN 


i i od ulicy Poselskiej L. 30. | 
i CENY W ZAKŁADZIE: 3 
| Za 3 egzemplarze fotografii format wizytowy . Ka. 2— | 
| Za 6 egzemplarzy r m " r Kor. SF 
D Za 3 egzemplarze fotografii format secesyjny . Kor. 2— a 
Za 6 egzemplarzy 5 % A Pe Kor. 3— 
Za 3 egzemplarze fotcgrafii format gabinetowy . „Kor. 4— 
Za 6 egzemplarzy A 5 5 sy. Kor. 6— 
Za 8 cgzemplarze fotografi format secesyjny . . i - Kor. 8— 
| Za 6 egzemplarzy a 2 = > AJ Kor. 5— 
Za 3 egzemplarze fotografii format buduarowy Kor 6— 
| Za 6 egzemplarzy s r i s% Kor. 10:— 
Karty korespondencyjne za 6 egzemplarzy Kor. 1'40 
| » ` „ 12 R . . . Kor. 240 

Z poważaniem 


Franciszek Kryjak. 


Wyrobiony interes | Szuka posady. 


Mężczyzna inteligentny w aile wieku 
ulica Zwierzyniecka L. 32) żonaty, władający polskim, niemieckim 
zupełnie odnowiony sklep, dwa pokoje, |i ruskim językiem, w słowie i piśmie 
separatka i kuchnia z piwnicami i stry- | szuka odpowiedniej posady do Zarząda 
chem jest zaraz do wynajęcia. Może |na wsi, fabryce, lab w mieście; przy: 
być podzielone, sklep i dwa pokcje, | jąłby i inne podobne miejsce. a= 
separatka i kuehnia. Bliższa wiadomość | poste restan. dla „M. K. 4.* Kraków. 
u właściciela tamże na II p. 276655 2818 4 ð 


Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia. 
W domu i w podróży niezbędnym środkiem jest 


BALSAM aptekarza A. THIERRY ego 


powszechnie znany I ze wszech stron uznany. 


Najsknteczniejszy przy złem trawieniu z jego nbocz- 
nymi objawami jak ydbijaniesgaga (zatwardzenie two- 
rzenie się kwasów uczucie sytości, kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, blednica etc. ete. 

Działa uśmierzająco na ból i kurcze, łagodzi ka- 
j szel, rozwalnia fiegn.ę, czyści. 
Wysylka w najmniejszych ilośeiach pocztą: 12 
| małych lub 6 wielkich faszek ksr. 5, bez kosztów, 
zaś 60 małych lub 30 wiełkich fakonów kor. 15 
bez kosztów, netto. 
W drobnej sprzedaży w nakładach kósztuje I mnła 
flaszka 30 bal, — flaszka podwójna 60 hał. 
Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo- 
| wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakon: 
nicą „Ich dien“ Allein echt. 


ł 
mis ùe ŁOJ Jet doaie tyo Al RAM, bł wydra 
pA, odsprzedawamie Innych prawnie niedo- 
| Jaz t zwoicnych I handlowo nieupoważnionych Bal- 
a -— samów będzie sądowo-karnie ściganem. 


„ Thierry'ego MAŚĆ BABKÓW. 


działa łagodząco, rozpuszczająco, nzdrawiająco, Wy- 
ciągająco ete. Wysyłka w najmniejszych ilościach 
pocztą: 2 słoiki epłatnie kør. 3:60. W drobnej sprze- 
dsży w kandlach słoi ker. 1°20. Przy sprowadzaniu 
wyrost należy adresować: Sohutzengel-Apotheke des 
A. Thierry In Pregrada bei Rehltsoh-Sauerbrsnn. 
leżeli kwota naprzód wysłaną hędzie, muże uastą- 
pió przesyłka a jeden dzień wozeszlej, jak za zallozką, 
a odpadezją w pierwszym wypadku wszelkie koszta ; 
n polecn się zatem kważę natychmiast wysyłaó, wypl- 
sująo na odcinku przekazu zamówienie eraz dokładny swój adres. £503 


hass + - 


Papier z fabryki raci Fiałkowskich w 


Po jednej próbie okazuje sie powyższy ekatrakt dla każdej gospodyni | praczki niezbędsym. 


2043 6 0 


Jerzy Schicht w Aussig, największa fabryka tego rodzaju w Europie. ce 


Rutynowany buchalter 


biegły w księżkowaniu, koresponden- 
eyi połsko-miemieckiej tudzież w spo- 
raądzaniu bilansu, z pięknem pismem 
i znakomitemi świadectwami władający 
językiem polskim i niemieckim tak 
w słowie jak w piśmie, w wieku lat 
21 wolny od wojska, syn urzędnika 
państwowego, poszukuję komdycyi. 
Zgłoszenia: „informator* Kraków- 
Lwów. 2839 3 3 


Panienki 


nezęszczające do zakładów naukowych, 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż- 
szym uraędniku na mieszkanie z ca- 
łem utrzymaniem. Na żądanie osobne 
pokoje oraz fortepian do użytku kon- 
wersacya niemiecka i francuska. 

Ulica Łobzowska l. 8., I piętro drzwi 

na lewo. 3861 16 12 


P. P. Studentów 


przyjmuje na stancyę rodziną inteli- 
gentna z całem utrzymaniem, ręcząc za 
zdrowy, porządny wikt i rodzicielską 
opiekę. Na żądanie pomoc w naukach, 
Informacyi z grzeczności ndzieli w za- 
kładzie dentystycznym przy uliey Św. 
Krzyża l. 5, I p. 2740 8 © 


| Pr UHNY st 


Doskonałe odtłaszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadanin wło- 
sów, wzmacnia ich porost. 

Do nabycia w zasobniajszych 
aptekąch, drogneryach i składach 
perfum | 1787 

Główne składy we Lwowie: 
Hay, Mikolaseh ; Kraków : Relm g 


miej na od OWE 


Rękawiczki wyborowe 


poleca polska fabryka 
pod firmą 


oraz piewszą pralnię 


ulica SZEWSKA 2. 
2881 1 0 


UCZE 


z ukończoną 2-go klasą realną lub gi- 
mnazyalną znajdzie zaraz umieszczenie 


w Cukierni Lwowskiej 
i fabryce exekolady 


JANA MICHALIKA 
Kraków Floryańsku 46. 9777 11 15 


Rządowo 


1 
NARODU“. Nr. 241 s 


Niniejszem mam zaszczyt zawiado- 
mić Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
iż z dniem I-go września b. r. jak lat 
poprzednich otworzyłam 2864 


SZKÓŁKĘ FREBLOWSKĄ 


dla chłopczyków i dziewczątęk od 4-ch 
do 7-miu lat. Mały Rynek L. 7 (dom 
W. Redyka). Wpisy od 9—12 i od 3—6. 
Polecająe się waględom Szanownych 
Rodziców i Opiekunów i zapewniając 
troskliwę opiekę nad powierzoną mi 

dziatwą, kreślę się s poważaniem 
RY DLINSKA. 


OSOBA MŁODA 
inteligentna znająca się na gospodar= 
stwie wiejskiem również na kuchni  « 
przyjęąłaby miejsce we dworze lub «a 
księdza „H. K“. Kraków Radziwiłłow- 

ska 1 2. 2875 1 8 


z ZW O A NOAA, 
Inteligentna, uzdolniona. 
zarządczyni domu 


poszmkuje obowiązku zaraz na pleba- 
nię lub do wdowca. post. rest. „Dora“ 
Dębica. 2676 1 8 


Zawiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić P.T. Pu- 
blicznuść, że wyroby masarskie- 
ze znanej mej fabryki, zn-jdują się 


w nowo otwartej 

e a æ = m 
trzeciej filii 
A W KRAKOWIE 287814 
w Hotelu Drezdeńskim. 
Dziękując za dotychczasowe poparcie 
P. T. Publiczności. upraszam o dalsze- 

względy i pozostaję z poważaniem 


Franciszek Gargul. 


Zdolny retuszer 


znajdzie zajęcie w iym Za- 
kładzie, stała płaca 200 kor. 
Zakład art. fotograficzny 


FRANCISZKA KRYJAKA 


w Krakowie 
ul. Dominikańska I. 3 I Poselska l. 30- 
2383 1 2 


ASLO 


Mleczarnia dworska w Dre- 
gini poczta w miejsca wysyła codzien- 
nie masto. deserowe do wszy” 
kich stacyi pocztowych opłatnie w p 
czkach 5 kilowych za pobraniem kor 
10 hal. 50. 2438 87 i 


Bryndza górska 


najlepsza, świeża paczka pocztowa 5: 
blg. 4 kor. 56 h. 


Flance truskawek 
najpiękniejszych olbrzymów, także sta | 
ro-polskich pąsowych słodkich ciemnych 
Poziomek miesięcznych pąsowycj 
i białych po 86 halerzy tuzin. Dwó 


Łapszyn Brzeżany 277981 


WDOWA 


po nauczycielu, emigransie, wymiszczo į 
na 11-letnią chorobą córki, licząc obecni « 
przeszłe iat 70, a od czterech lai niy 
opuszczsjąca prawie łoża boleśsi, bet . 
żadnej pomocy, nie mając nieraz na: 
suchy kawałek chleba, aby się pożywić 
i mieszkania zapłacić, udaję się do serc 
litościwych i błagam na miłosierdzie ; 
Boże o wsparcie, za które gorące modi, 
zaniesie do Matki Boskiej Cudowne ý 
na Piasku. — Mam nadzieję w Bog g4' 
i miłosiermych sercach, że biednej wdi g 
wie z głodu umrzeć nie dadzą. ` 

Z głębokim szacunkiem 1 
Raznila Wioberek, ul. Czarnowiejska 21 


Potrzebny rolnik 


z żoną zaraz do prowadzenia folwa" 

czku 40 morgowego. Zgłoszenia cd 

do 4 popcł. Ul, Sobieskiego 1. 5 Słay 
wiński. 2847 8 8 | 
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uprawniona 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antici Best zró. 


Fabryka wód mineralnych sztocznych I specpalnych leczniczych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w KKrakowio, ul. św. Gtertrudy L. 4; 


wyrabia pod xonrzołą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
krak., poiseone przez toż Towarzystwo 1768 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowindająco składem chemicznym wodom : Billśskiej, ficahsoblerskiej. 
Solterskiej, Vieby, liaricabaazkioj, Homburg, Klsciagos, tudzież spocyalne 
lecznicze jak: litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwadną oraz wady $ 
miserałae sormaine z przepina Prof. Jaworskiago. — Sprzedaż 
cząstkowa w aptakach i drogneryach. — Cenniki na żądanie darmo. >, 


HAD NOBO se KOKA! 
W drukami W. Kornecsiego w Krakowie. 


Bielsku. 


